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Ustawa kartelowa. 


Lwów 19. listopada. 
Ministerstwo sprawiedliwości zajmuje 81% Wy- 
Moen ustawy kartelowej. lniejatywa do 


tego wyszła od izby handlowej i przemysłowej | 


raf osła 

hebie. Dnia 21. psździernika 1889, wnios 
es do ministerstwa handlu podanie, w oaz 
zwraca uwagę na szkody, wynikające s Monona 
lizowania artykułów konsumcyjnych codzienna # 
życia, piaz pewne konsorcja, kartele k EL 
domaga się przyjęcia do nowej gstawy ace j: 

prsepirów przeciw społecznie 82 


| 


cesie jednak produkcyjnym, konsument kierze 
udział — interesa więc produkcji i Konsumeji 
niekoniecznie są sprzeczne. Należy dalej uwglę: 
dnić, że ryzyko, jakie przy sapełnie swobodnej 
konkurencji bierze na się producent, o ile nie 
jest w stanie obliczyć przyszłego zapotrzebowa- 
nia i prsyszłych cen targowych, przynosi za 
sobą premję, którą koniecznie płacić musi kon- 
sument, Od tego niebezpieczeństwa uwalnia sie 
proces produkcyjny, jeżeli następuje mniej lub 
więcej kolektywne uregulowanie produkcji przez 
unormowanie ogólnego zapotrzebowania i jego 
podziału. Zwolnienie to leży niezawodnie także 
w interesie konsumenta. Prawodawca wyrządził- 


szkół oirmymały z rady szkolnej krajowej za- 
siłki następujące gminy: 

Ropczyce 2000 zł, Wolica w pow. ropczy- 
ekim 400 zł, Ulanów w pow niziażskim 300 zł, 
Gwożdziec wraz z gminą C sowlas w pow. ni 
ziańskim, Górno w pow. kolbuszowskim, Porąbka 
nszewska w pow. brzeskim, Rudnik w pow. ni- 
ziańskim, każda po 200 zł.; Oryszkowa w pow 
bobreckim, Kamienna w pow. bocheńskim, Star- 
nina w pow. bohorodczańskim, Nowosiółka w 
pow. borszczowskim, DLeśniki w pow. brzeżań- 
skim, Obarzyn w pow. brzezowskim  Zapałów 
w pow. ciesżanowskim, Dąbrówki breńskie i 
Szczucin w pow. dąbrowskim, Trójca w pow. 


z tego, że sądzi je nie ze stanowiska wyłącznie 
szlacheckiego, ale ze stanowiska społeczno naro- 
dowego. 

Dr Henryk Jasieński wychodzi z zało- 
żenia, że obwinienie władz, lub stanie na stano- 
wisku wyłącznie podolskiem, nie jest właściwe 
wobec tej sprawy, która ma podkład socjalny. 
Wywód jego zgadza się z tem, co powiedział 
p. namiestnik przy sposobności otwarcia Sejmu, 
że głównym powodem jest rozdrobnienie grun- 
tów, brak odpowiedniego zarobku, brak prze- 
mygsłu, a do tego naturalna ciemnota w pasie 
granicznym. D. Jasieński rozszerza te przyczyny, 
konstatuje on przedewszystkiem jednak, że jak 


jeśliby ten robotnik podniósł wydajność prac. 
Parobek na Rusi traci rocznie na niedzielę, 
święta ruskie i kilka polskich, na chrestyny, po- 
chorony, na prażniki, jarmarki, ściśle obllczonych, 
100 dni, a kosztuje razem 140 zł. a bierze 
przeto za l dzień roboczy 59 ct., czyli dla ró- 
wnej liczby 60 ct, która to kwota równa się 


według targa lwowskiego 1 zł, a wiedeńskiego ' 


1 sł. 50 ct., więc parobek jest dobrze płatny — 
niech tylko tak, jak w innych państwach i po 
miastach święci tylko niedzielę, to przybędzie 
mu 48 dvi pracy, a licząc tylko po 25 et.==12 zł., 
zaś z soli powinno przybyć 1 sł. 24 ct, z wy- 
datków na obrzędy 5 sł. 26 ct., razem 18 zł. i 


Eg | gaam Izba handlowa wychodzi JE" by zatem społeczeństwu szkodę, gdyby takie | dobromilskim, Smolna w pow. drohobyckim, z jednej strony podniesiono kraj pod względem | 50 ct. i wtenczas nie będzie emigracji ludu. 
patrywania, że istotna panuje | gy” ay organizacje chciał. naruszyć. Prawda, że i te | Lużaa w pow. gorlickim, Wiśniowa w pow. ja- ekonomicznym, finansowym i handlowym, że jak 
riugami spekulacyjaemi a kartelami i domaga organizacje, pomijając unormowanie produkcji, | sielskim, Hadykówka w pow. kolbnszowskim, | wiele uczyniono dla oświaty, tak stosunkowo 


ię i i i rwssym, postanowień kar- 
SO Masters wróciło gię do wiedeńskiei 


mogą także zawierać umowy szkodliwe. Mogą 


Poręba wielka w pow. limanowskim, Teleśnica 


mało zajmowano się kwestją socjalną. Dlatego 


Korespondencje. 


nych. Ministerstwo zwróciło s ee je | one ceny wytworów utrzymać na wysokości, od | sanna w pow. liskim, Zawada w pew. myśleni- | autor staje na stanowiska chleba i rozbiera 

izby handlowej i przemystowej: po eA C | ceny natarelnej zbyt odległej i położeniem tar- | ckim, Potok czarny w pow. nadwórniańskim, | budżet uboższego chłopa z całą ścisłością i to Paryż 18. listopada 
prócz kilku ogólnych uwag, nie wiele mę od miej gowem wcale nienzasadnionej i w ten sposób | Chabówka w pow. nowotarskim, Tuczne w pow. | na podstawie udowodnionych niewątpliwych fe- u łn Pod TE 00 
dowiedziało.  Rzecs istotnie trudna, a ustawo- | i nie opodatkowywać ludność i niensprawie- | przemyślańskim, któw. W budżecie tym chłopskim trzy względy M 


dawca już dawno trudniejszego nie miał do roz- 
i i adnienia. A 
TEN da kwes'ji, że są pewne koalicje, w 
wysokim stopnia dla społeczeństwa sskodlinój 
ale czy dla tego należy wszystkich zakazać ? 
To rzecz niemożliwa. Nietyilja E aii į 
i łączą się w pewnych celach — oz; 
vai ahotiia yr Byłoby to niosprawiedliwo- 
ścią, gdyby państno poswalało czynić robotni- 
kowi to, czego nie pozwala czynić przedsiębiorcy. 
' Nie można zatem zabronić wszystkich związków 
między kapitalistami, prsedsiębiorcami i fabry- 
kamtami zecz to tem mniej możliwa, o ile 
istnieją kartele, bynajmniej nieszkodliwe, lecz 
owszem, koniecsne do podtrzymania pewnych 
gałęzi przemysłu. Jeżeli więc wszystkich koalicyj 
zakasać nie można, należy rozróżnić międsy po: 


dliwione ciągnąć zyski. W tym wypadka kartel 
produkcyjny, według znanego prawa, Że wprzy- 
rodzie nie ma skoków, wyradza się w kartel 
spekulacyjny i jest pomotaniem obydwóch form. 
Takie koalicje należą niegawodnie do szkodli- 
wych. ale też nieuchwytnych. Cele zatem, do 
którego chce zmierzać ustawa kartelowa, są chwa 
lebne, ale środków, jakiemi te cele mają być osią- 
gnięte, jeszcze nie wynaleziono, bognie ma dosta: 
tecznego kryterjum do rozróżnienia karteli prze- 
mysłowych od ringów spe:ulacyjnych. 


Zasiłki dla grin na budowę szkół Indowych. 


Fundusz szkół ladowych, uzbierany w roku 


Szezerzee w pow. rawskim, 
Kleszczówka w pow. rohatyńskim, Horożanna 
mała w pow. rudeńskim, Bukowsko w pow. sa- 
nockim, Switarzów w pow. sokalskim. Bacniów 
w pow. tarnopolskim, Jezierzany w pow. tłuma- 
ekim, Nałaża w pow. trembowelskim, Jasionka 
masiowa w pow. turczańskim, Roczyny w pow. 
wadowickim, Słobudka koszyłowska w pow. za- 
leszczyckim, Skwarzawa nowa w pow.| żółkie- 
wskim, Borowa w pow. pilznieńskim, Jaźwiny w 
pow. pilznieśskim i Lichowin w pow. tarnowskim, 
każda po 100 zł. i 

Fundusz, przeznaczony przez Sejm na za- 
liczki zwrotne bezprocentowe na budowę szkół 
w kwocie 16.800, rozdzieliła rada szkolna kraj. 
w sposób następujący : 

Pożyczki otrzymały gminy : Biesiadki w pow. 


grają przeważną rolę: 

1. Za wiele świąt, 2. kosztowność obrsądku 
i 8. podatki, niezastosowane do stanu majątko- 
wego. 

Autor tak pisze : 

„Przeciętny parobek w skarbie — jeśli jest 
bezżennym — pobiera 24 do 30 zł. rocznie i 
wikt czeladny. Jest to najświetniejsze położenie 
materjalne robotnika przy roli, gdyż nie troszcząc 
się o nio, z pobieranej płacy może się dostatnio 
ubrać, odwidzać muzykę w karczmie i szyku 
zadawać wysokiemi obcasami. Jeżeli więc taki 
parobczak emigraje, to tylko x buty, fantazji, 
lub cherchez lá femme dla Kaśki lub Maryśki, 
której mu dać nie chcą. 

Nieszczęśliwym stajo się parobczak, gdy się 


e Mun. — „Grand Theatre. *) 


Debata w sprawie nowej ustawy prasowej 
wywołała, jak wiadomo, na posiadzeniu izby z 
d. 16. bm. żywe utarczki słowne. Na uwagę za- 
sługuje zwłaszcza głos mowcy prawicy, hrabiego 
de Mun, który wykazywał, iż żródłem wszy- 
stkiego złego naszej epoki jest ucisk religji i 
kościoła przez państwo i społeczeństwo. 

„Do czegoż doprowadzili — pytał mowca — w 
ciągu owych piętnastu lat, w których piastowali 
najwybitniejsze urzędy? Jak zachowali się oni 
wobec kwestji socjalnej, która w tym czasie wy- 
lasła jak szydło z worka? Jak zrozumieli oni 
swe obowiązki wobec państwa ? Zerwano prze- 
dewszystkiem z religją, z prawem boskiem. Lud 
słyszy tylko ciągle nowe apoteozy materjalnego 


AEF 1872, którego dochody przeznaczone sę na za- | brzeskim w kwocie 800 ki „ brze- | ożeni. Żonaty parobek bowiem bierze rocznie 10 | życia, a prawo, jakie nim rządzi, jest prawem 
żytecznemi a szkodliwemi. Tutaj jednak rada | gjłki dia gmin na budowę szkół ludowych, skim 1500 aë, Adi T "ZERA a do 12 korcy zboża, 24 — 30 sł. gotówką. cha | ludzkiem tylko, fabrykowanem przez namiętność 
jest łatwa — wykonanie trudne. Zarządzenie | przyniósł w roku bieżącym dochodu w kwocie Porąbka uszewska w pow. brzeskim 900 zł. | łupę, ogród, opał i prawo prsychowku jednej | i słabość. 


takio musiałoby się bowiem epierać na przypa- 
szczenia, że pojęcie kartelu opiera Bię na szcze: 
gółowych znamionach, a nadto, że pojęcie kar: 
tela sskodliwego da się z całą śŚcisłością ograni- 
czyć. A gdyby nawet ta herkalesowa praca 
społeczno-prawodawcaa była już dokonaną, pozo: 
stałaby ONA przecież syzyfową. Tem bowiem, że 
się aabroniło szkodliwych karteli, nie wiele zro 
biono, zagrożenie najwyższych i najsroższych 
kar, nawet kary śmierci, musi pozostać bezsku- 
teczmomy-Fkoro » góry Wwykluczoną jest możli 
wość, by karsące ramię sprawiedliwości dosięgło 
tych, którzy się dopaścili zbrodni. , 

Ring bardzo łatwo się tworzy. Interesanci 
zbierają się przy obiedsiei po skończonej uczcie 
omawiają przy czarnej kawie i likierze sprawę. 
Od tej chwili działają w porozumieniu według 
wspólnych zasad. Tajemne umowy, które w taki, 
lab podobny sposób przyszły do skutku, mogą 


być bardzo szkodliwe, wątpić się jednak godzi, | skim; Dębno, w powiecie nowotarskim; Błaszko- | rzeczy przypisać muszę w pełni grec. | szycie butów. jakikolwiek związek pomiędzy republikanizmem | 
czy karząca sprawiedliwość może po nie wycią- wa, w powiecie pilzneńskim; Bnszkowice, w po- | kat. duchowieństwu, któro starając Drugim, nadmiernym wydatkiem jest obrzą- | a anarchją. Dzisiaj dalszy ciąg debaty. Obawy 
guąć ramię. Środki zatem, do jakich się uciec wiecie przemyskim; Połonica, w powiecie prze- | się jedynie o zaspokojenie swych po- | dek i to tak samo rzymsko, jak i grecko kato- | o nową zmianę gabinetu dotąd nie ucichły. 

ma ustawa kartelowa, osłonięte jeszcze mgłą myślańskim ; Pustynia, w powiecie ropczyckim; | trzeb niedbałem i leniwem spełnia- | ticki. Każdy parobek musi mieć dorocznie jeden Polityka w kąt teraz cofnąć się masi przed 


tajemnicy. = 

Inaczej ma się rzecz z celem takiej ustawy. 
Prawodawca nie mógł nie zrobić spostrzeżenia, 
że stosunki produkcyjne są coraz gorsse. Hy- 
perprodukcja w połączeniu ze słabnącą siłą 
kupna konanmentów, sprowadziły smatny stan 
przemysłu. Przesilenia, na jakie on narażony, 
nikomu pożytku nie przysparzają. Jeżeli fabryka 
— w snaczenin najobszerniejszem — nie pracuje 
z xarobkiem, albo musi wogóle zaniechać roboty, 
wówozas cierpi na tem robotmk, który traci 
zarobek, oierpi państwo, które traci podatki, 
cierpi przedsiębiorca, który traci mienie. Pro- 
dukcja domaga się zatem ochrony. Na sawnątrz 
utrzymuje ją za pośrednictwem ceł. Potrzebuje 
ons jednak także op'eki na wewnątrz. Nie da 
się wobec tego zaprzeczyć, że pewne poroza- 
mienie, zmierzające do uregulowania produkeji, 
za je na uwzględnienie. Należy naturalnie 
przytem uwzględnić interesy konsumcji. W pro- 
a 0 E a - 
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SIOSTRA POETY. 


(Dokończenie.) 
Tymczasem powieści sprzedawały się. Popęd 
był dany. Publiczność chwytała się na przynętę. 


4130 zł. 

Na wniosekłrady szkolnej krajowej, przyznał 
Wydział krajowy zasiłki z tego funduszu na bu- 
dowę szkół ludowych następującym gminom: 

Podjarków, w powiecie bóbrockim; Królówka, 
w powiecie bocheńskim ; Zuraki, w powiecie bo- 
horodczańskim ; Kapuścikce, w powiecie bor- 
szezowskim; BusBzcza, w powiecie brzeżańskim ; 
Niewistka, w powiecie brzozowskim; Słobndka 
Drożyńska, w powiecie czortkowskim; Polany, 
s. .powiacie. grybowskim; Adamówka, w powiecie 
jarosławskim ; Konty, w powiecie jasielskim; 
Czołhynie, w powiecie jaworowskim; Niegowce, 
w powiecie kainskim; Derewlany, w powiecie 
kamioneckim ; Dzikowice, w powiecie kolbnszo- 
wskim; Łososina Górna, w powiecie limano- 
wskim; Łobozew, w powiecie liskim; Toporzy- 
ska, w powiecie myślenickim; Zielona, w powie- 
cie nadwórniańskim; Zalesie, w powiecie niziań- 


Podolce, w powiecie rudeckim; Matysówka, w 
powiecie rzeszowskim ; Manasterzec, w powiecie 
samborskim ; Dębno, w powiecie sanockim; Tar- 
noruda, w pewiecie skrłackim; Szarpsńce, w 
powiecie sokalskim; Wołosznowa, w powiecie 
staromiejskim; Nkowierzyn, w powiecie tarno- 
brzeskim ; Pleśna, w powiecie tarnowskim; Tar- 
gowica, w powiecie tłamackim ; Inik, w powiecie 
turczańskim;  Drohiczówka, w powiecie zale- 
szczyckim ; Pleśniany, w powiecie złoczowskim; 

łyssczywody, w powiecie żółkiewskim; Pokro- 
wice, w powiecie żydaczowskim. 

Każda z powyższych gmin otrzymała po 
100 zł. zasiłku. 

Nadto udzielił Wydział krajowy gminie 
Barwałd Średni, w powiecie wadowickim zasiłek 
w kwocie 100 zł. 

Z fanduszu, przeznaczonego przcz Sejm w 
budżecie krajowego funduszu szkolnego w kwo- 
cie 7000 zł. na zasiłki bezzwrotne na budowę 


nie potrzebował nawet wiązać z sobą, byłby 
przysiągł, że to jego utwór. 

Sztuka ta, odegrana z wielkiem powodze- 
niem, przyniosła im dostatek. 

Już nie malowała błękitną i zieloną farbą 


i ptaka, przeznaczonego na wywóz, zawsze tego 


|, Bamego i zawsze głupiego, ale w dżdżyste i mroź- 


1 


| na zakręcie ulicy, powrotu małego. 


Pieniądze płynęły do szuflady Franciszka, a on | 


gacierał reco, ona zań, nieboga, świadoma zara- 
seti swej niemocy i konieczności stworzenia 
czegoś nowego, pogrążała się w rozpaczy. Na 
paomęścia, Margineli położył koniec ekranom 
i lekcjom, nie przez litość nad nią, ale przes 
oszczędność. Już nie wystarczała jedna powieść 
do roku, żądano trzech. Potrzebował sekretarza, 
a któżby się lepiej wywiązał z tego zadania od 
Abelii, która znała naturę jego umysłu, była 
powiernicą jego myśli į z łatwością czytała naj- 
szybsze nawet jego pismo. 


ne wieczory, wychylona za okno do połowy cia- 
ła psuła, sobie oczy, wypatrując z natężeniem, 


Utrzymanie stosunków koleżeńskich, pilne 
uczęszczanie do popularnych salonów, przytem | 
ładny wąsik, wdzięk rozpieszczonego dziecka, 
dokonały tego, co zaczęła siostra. W ozterdzie- 
stym roku życia Marginel był sławny. 

Jego powieści sprzedewano tysiącami, trzy 
sztuki teatralne były na repert>arze, ale dopie- 
ro, gdy został przyjętym do akademii, wybudo- 
wał sobie dom. Żył w nim jak śówiatowiec. 

W tej chwili Chatry usmłkł, gdyż fiakr za- 
trzymał się. Chcąc dowiedzieć się przyczyny, 
spuściłem okienko i wychyliłem głowę. Marginel 


,tyczna postać na 


Okleśna w pow. carzanowskim 1500 zł., Górno 
w pow. kolbuszowskin 1200 zł, Gwoździec i 
Cisowlas w pow. niziańskim 1500 zł., Borowa 
w pow. pilzn'ńskim 1000 sł, Jaźwiny w pow. 
pilzneńskim 1000 sł., Petrągowa w pow. ropczy- 
cekim 900 zł, Wolica w pow. ropezyckim 900 zł., 
Ropczyce 2000 zł, Siemiechów w pow. tarno: 
wskim 500 sł, Barwałd górny w pow. wadowi- 
ckim 1500 zł, (łołkowice w pow. wielickim 


800 zł 
Emigracja włościan. 


I Z powodu emigracji włościan otrzymali ru- 
scy księża za pośrednictwem ordynarjatów okól- 
nik do duchowieństwa, w którem znajduje się 
— według jednego z dzienników — ustęp na- 
stępujący: „Winę tego smutnego stanu 


niem swych obowiązków duchownych, 
odstręczyło od siebie ludność, postra- 
dało zaufanie i miłość włościan i wła- 
snym swym przykładem, oraz brakiem wszel. 
kiego dodatniego działania, sprowadziło ów mo- 
ralny upadek i ten zanik ducha religijnego wy- 
szedł na jaw jaskrawo przy sposobności wspo- 
mnianego ruchu. Dachowieństwo to nie m ając 
wyższych poglądów i idealnych zasad, 
nie mogło też wlać takich nezuć w serca swych 
parafian, a w niejednym wypadku działa także 
wprost zła wola, powodowana przekonaniami po: 
litycznemi i religijnemi, niegodnemi ka- 
tolickiego kapłana* 

Są to słowa surowe, bardzo nawet 8urowe, 
ale czy nie w części przynajmniej słuszne? Nie 
my odpowiemy na to, ale damy głos obywate. 
lowi z Rosi, dr. Henrykowi Jasieńsk iemau, 
człowiekowi, który niewątpliwie zna dokładnie 
stosunki włościańskie, a który chyba znany jest 


Dopiero w przedsionka jego domu odetchnę- 
liśmy swobodniej. Zmęczenie, ciepła atmosfera 
pokoju. zaczarowana cisza całego mieszkania, 
zdawały się koi poetę. | 

Biedna Abella! Zdawało mi się, że widzę, | 
jak się przcmyka, jak się snuje, cicha i łago | 
dna, nikła, prawie nieachwytna, wśród kunszto- | 
wnie i harmonijnie przyćmionych obić i mebli, | 
bladuwa i szara, wysmukła i oddalona, niby mi- | 
starych, wypłowiałych go- 
belinach. 

Pod wrażeniem wspomnień, zapaliwszy świe- ; 


| cẹ różową w mosiężnym lichtarzu, dał mi znak, 


żebym wziął Światło i udał się za nim. Wszedł 
na drugie piętro i otworzył drzwi do pokoju; 
którego progu może nie przestąpił nigdy w swem 
rozprószonem życiu modnego autora. Był to ga- 
binecik z fajczarnią, wypchnięty w tył, od po- 
dwórza, wązki, maleńki. Stało tam łóżeczko że- 
lazne, komoda mahoniowa i sekretarzyk w stylu 
cesarstwa — pamiątka rodzinna. Były to wytar- 
te, zatłuszczone, popękane, zużyte szczątki 


i wością przystąpił poeta do biurka. 


małej sztuki hydia lub nierogacizny. 

Z tego wprawdzie wyżyć może — ale bez- 
warunkowo gotówka mu nie wystarcza, a to z 
następujących przyczyn: 

Jeśli weźmiemy rodzinę, złożoną z męża, 
żony i AE? dziatek, to w rzędzie pierwszym 

gotówki 30 zł. trzeba potrącić wydatek na Ból. 

aka rodzina potrzebuje najmniej jedną 
topkę soli tygodniowo, czyli 52 topek rocznie po 
12 ot. — nie licząc straty czasu baby — która 
za Bolą idąc, pół dnia traci. Sól przeto reprezen- 
tuje wydatek 6 zł. 24 et, podczas gdy w Rosji 
pud soli, czyli 20 klgrm. kosztuje 40 ct., czyli 
po A ct. jedna topka. 

Toż samo ma się s naftą, której litra za 
kordonem kosztuje 5 ct. 

Jeśliby rząd oddał sprzedaż soli instytucji 
krajowej, to każdy chłep oszczędziłby najmniej 
1 zł. 24 ct. rocznie, czyli miałby jedno pod- 


chrzest i jeden pogrzeb. 

Od lat 34 prowadzę sam koszta słażbowe — 
i zawsze powtarza się u każdego „na chrestyny 
2 zł, na pochoron 3 sł, na spowiedź po 3 ot. 
od duszy, za wywód 30 ct. itd. Sól i obrządek 
kosztują więc parobka rocznie 11 sł. 57 ct., — 
z pozostałych 18 zł. 48 ct., musi kupić sierak, 
buty, kożuch, czapkę, kamfinę, na Wielkanoc 
mięso -— i musi odziać żonę i dwoje dzieci — 
nie lieząc nadzwyczajnych wydatków, jak cho- 
roba, prażnik itp. 

Kto bogdaj w przybliżeniu zna cenę tych 
artykułów, ten przyzna iż jest to wręcz niemo- 
żliwem i że taki parobek przy lada podmuchu 
emigrować musi. 

Mimowoli nasuwałby się wniosek, iż folwarki 
temu winne. gdyż za mało płacą parobkowi. Na 
to mam odpowiedź kutegoryczną: nieprawda. 
Niemaż właściciela większego, lub dzierżawcy, 
kióryby nie podniósł znacznie roczną płacę, 


Następnie wyjaśniał hr. de Mun podstawę 
socjalizmu chrześciańskiego. Życie 
musi się tak ukształtować, by nietylko hrabiowie 
i bankierzy mogli wygodnie istnieć. A da się 
to uzyskać tylko przy pomocy wpojenia w na- 
ród tych zasad, jakie postawiło chrześciaństwo 
na czele swych haseł. Sceptycysm może podo- 
bać się burżoazji, ale lud go nie rozumie i lnd 


goż go doprowadzą, 1 
ściganą i jeśli przez palce rząd patrzeć będsie 


na zbrodnicze dzieła podżegaczy ? Mowca oświad- | 


cza, że da Bwą aprobatę na środki, których 
rząd domaga się dla poskromienia podżegaczy, 
tylko w zamian za przyznanie swobody reli- 
gijnej. 


Minister Loubet stanowczo zastrzegł się w ! 
swej odpowiedzi przeciw temu, jakoby istniał ; 


kwestją inną, natury mniej ogólnej. Jakżeż 
miałbym pominąć milczeniem fakt powstania 
nowego teatra w Paryżu. 
otworzył podwoje s pewną naiwną wiarą w ko- 


nieczność swej egzystencji, co tem dziwniejsze, : 


że dola teatrów paryskich w ogóle nie zakwita 
obeonie różami. Wygląda to więc tak, jak 
gdyby ktoś drwa nosił do lasu. Swoją drogą 
przyznać trzeba, że kierownictwo spoczywa w 
wytrawnych rękach, (dyrekcję objął mianowicie 
M. Porel), a zasobów na rasie nie brak, by ten 
teatr usprawiedliwił szamne swe nazwisko. 

Na otwarcie Grand Theatru dano udramaty- 
zowany przez Balota, romans Dandeta „Sappho“. 
Palmę zwycięstwa w inauguracyjnem przedsta- 
wieniu zdobyła sobie oszywiście Rejane, która 
obecnie ogólnie cieszy się już sławą pierwszej 
artystki paryskiej. LE. Bol. 


a WRON A AZEREEERRENNNAKA 
niej. że nawet w owe noce, kiedy się tak mę- 


czyła, cicha i samotna, nie przyszło mu na 
myśl zapukać do drzwi, żeby ją ukołysać do 
ostatniego snu. 

Widsąc mnia zadumanym przed posłaniem, 
na którem jeszcze było widoczne odciśnięcie 
kształtów maleńkiej nieboszczki, zdjęty cieka- 
Wstrząsną - 
wszy niem zlekka, otworzył szufadęji nagle cała 


| posadzka została zasypana papierami zżółkłemi, 
į które były tam wpakcwane nerwowo, wtłoczone, 


pod wpływem Bszarpiącego przeczneia ostatniej 
godziny. 

— Cóż to? jakiei utwory Abelli — zawołał 
Marginel z kolosslną naiwnością, jeżeli to nie 
było komedją, doskonałe odegraną. 

Nachyliwszy się, podniosłem pierwszą iepszą 
kartkę, Były to drobne literki, tak podobne do 
charakteru pismą Marginela, że gdyby nie opo- 
wiadanie Chatry'ego myślałbym, że on je skre- 
bli. Miałem zacząć czytać te wiersze, kiedy 
Franciszek schwycił mnie gorączkowo za rękę. 


swoje do miłości, cały zapał i młodzieńczość wy- 
| szydzanego natchnienia. Tak, to pewna, że pło- 
mień tlił się — i to piękny płomień — pod po- 
włoką szarą i zwiędłą zrezygnowanej starej pan- 
ny. Pomyślałem, że ta zeszyty przemknęły mi 
się tylko przed oczami, jak sama Abella — spie- 
sznie, tajemniczo, niby niewyraźnie zarysowany 
sen. Jej utwory miały spać bez końca w głębi 
staroświeckiego sekretarzyka, jak spała przed 
tem tajemnica ich istnienia w sercu małej staru- 
szki Wszystkie te ładne rzeczy pozostaną nie- 
znane ; nawet po śmierci Abella odegra swą ro- 
lẹ wieknuiście zapomnianej... 

Zgrzyt zamka wyrwał mnie z zadumy. Se- 
kretarzyk został napowrót zamknięty. W cichym, 
wilgotnym pokoiku Marginel dreptał niecierpli- 
wie i nagli} do zejścia na dół. Podziękował mi 
w kilka słowach i pożegnał. 

Zrazn oddaliłem się, ale ponieważ brmiały 
mi jeszcze w uszach słowa Chatry'ego i ciągnę: 


jeśli religia nadal będzie | 


nie powinien nigdy popaść w powątpiewanie, bo. 
wówczas tylko wzrosną jego cierpienia. Do cze- | 
Ten Grand Theatre , 
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ła mnie ciekawość, powróciłem istanąwszy przed m: 
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Marsz dystansowy w armji. 


„Szybkość chodu ludzkiego jest kapitałem, 
nie spożytkowanym jeszcze ze stanowiska woj- 
skowego.ś W tem twierdzeniu kulminują wywo- 
dy, któremi anonimowy: autor świeżo wydanej we 
Wiednia broszury p. t. „Marsz dystansowy jako 
pendant do jazdy Ai uzasadnia swą 
propozycję, aby po konnych wyścigach dystan- 
sowych pomiędzy Wiedniem a Berlinem, urzą- 
dzić analogiczny wyścig pieszy.  Piechetom 
Austro Węgier i Niemiec — powiada autor, któ- 
rego niewątpliwie w kołach oficerskich szukać 
należy — powinno się dać sposobność,. aby do- 
konały prób pod względem militarnego 
wyzyskania szybkości ludzkiej w wyścigu 
pokojowym. W dalszym e'ągu wykszuje broszu- 
ra, — przytaczając rezultaty odnośne, osiągnięte 
przez zawodowych „szybkochodów* — że jeśli 
piechota nie może nadążyć za konnicą, to przy- 
czyna tego nie jest brak azdolnienia, lecz od- 
powiedniego wykształcenia. „Co prawda — do- 
daje autor uwagę — rezultaty, wspomniane wy: 
żej, były wynikiem specjalnego trenowania nóg i 
w ególe organizmu owych „szy bkochodów." Je- 
bli atoli człowiek, żywiący się bifeztykiem i rost- 
bifem, a zaspokajający pragnienia swoje winem 
z Bordeaux i szampanem (ten ostatni odgrywa 
tutaj ważną role.) bez obciążenia swego korpusa, 
mógł przebyć w ciągu godziny 12 kilometrów 
zwykłym krokiem, 17 zaś biegiem jednostajnym, 
to na pewno oczekiwać można od zwykłego pio- 
chura, że przy skromuej lecz pożywnej jego 
strawie, acz obciążony, zdoła on jednak 7 kilo 
metrów przebyć w jednej godz'nie. A więcej nie 
potrzeba wcale! Zwykły krok i bieg wojskowy 
nie kwalifikują się dla marszów dystansowych. 
Nie leży bowiem w zakresie z dań piechoty ba 
talijnej, iżby wielkie przestrzenie przebywać mu- 
siała. Koleje żelazne sprowadzają ku sobie na 
pewną odległość dwic armje. nieprzyjacielskie, i 
gdy rozpoczyna się marsz pieszy. wówczas nie 
są już znaczną przestrzenią przedzielone. Nie 
mniej też elbrzymie rozmiary armij dzisiejszych 
z góry już zakreślają granicę szybkości Marszó w. 
Przedewszystkiem innem masi piechur umieć 
dźwigać, a chód jego ma być chodem tra- 

arga. Wobec szybkopalnej broni, kwestją 
kardynalną jest ilość amunicji w kariuszu. A „eśli 
mimo to okaże się kiedykolwiek potrzeba for 
sowniejsze go marszu, to wówczas obejdzie 
sięjbez przygctowania szeregów kn temu celowi. Raz 
jeden pomaszerują one, podtrzymywane żyw io- 
łem moralnym, tak samo jak dżokiej wy- 
kcigosy przebywa Jaratna „przestrzeń, dzielą” ą 
go od mety na skrzydłach krwi swego rumaka... 

Po ostatnich wyścigach dystansowych, kon- 
nica austro węgierska usłyszała moc komplimen- 
tów z ust niemieckich. Otóż piechota aastro- 
węgierska jest conajmniej równie dzielna, nie 
olśniewająca ale za to wytrawna. Tak, jak ona 
dziś się prezentuje, można z nią śmiało wycze 
kiwać wojny. Więc też ani przez myśl mi nie 
przyjdzie — zastrzega się autor — domagać się 
jakichkolwiek zmian w jej organizacji. Chcę 
JM mówić o weż" korzyściach 
z uzupełnienia tejże” 

Ustpełuieniem takiem byłoby tedy — zda- 
niem autora — wykształcenie „lekkiej pie- 
choty*, której zadanie polegałoby na tem, aby 
szła taż w tropy konnicy, poprzedzającej gros 
armji i wspierała tę konnicę. „Lekki pie- 
char — są słowa broszary — musi nauczyć 
się chodu i biegu dystansowego. 
Rozwijać musztrę dotyczącą pod względem 
teoretycznym, byłoby rzeczą zbyteczną. Co mı 
służyć praktyce, to musi być w drodze 
eksperymentalnej wypróbowane . 

Otóż idee swoje takiego militarnego chodu 
formułuje autor następująco : 

Najlepiej byłoby rozpisać podwójny 
konkurs z nagrodami, jeden dla ofice- 
rów, drugi dla szeregowców. Ten ostatni miałby 
ztniereać do rozwiązania tych kwestyj: 1. 
Musztra lekkiej piechoty. 2. De jakiej wagi mo 
¿na zredukować obciążenie piechura ? 3. Poży: 
wienie. 4. Ubranie. 5. Obuwie, 

Ze swojej strony dodaje autor parę uwag: 
Ad 1. Trenowanie szeregowca nie po- 
winno wyradzać się w nadmierne natężanie jego 
sił, lecz pozostać eaynie wykształceniem tako: 
wych. Przy chodzie i biegu starać się należy 
oile możnościo najdłuższe kroki, waględnie 
skoki. Czem krok bardziej rozpięty, ten mniej 
nuży piechura; ad 2. Piechur dźwiga obecnie 
265 kilogr. Z tego przypada na karabin 
44 klgr., 100 patronów 3 klgr., pożywienie za- 
pasowe na 3 dni 25 klgr. — Z tych cyfr nie 
da rię nic ująć, co najwyżej możnaby wziąć pod 
rozwagę, czy lżejszy karabinek kowalerzycki 
nie może zastąpić imfanterzyckiego. Na u: 
branie, menażkę i t. d. pozostaje 176 kigr., 
którą to wagę należałoby w ten sposób zredu- 
kować, aby ogólne obciążenie nie przekraczało 
15 klgr. Na specjalną baczność roz- 
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zasługuje 


Mąż- wdowiec. 


Powieść z angielskiego 


M. BRADDON. 


(Ciąg dalszy) 


Słowa jego i zachowanie sią przeraziły 
niemal Łucję, tak, że przez chwilę aawet 
zwątpiła o jego zdrowym rozsądku. Nie wie- 
dziuła, ile go to kosztowało, że patrzył na nią 
z jakim takim spokojem i że mógł powatrzymać 
potok tych dzikich słów, jakie mu się na usta 
cisnęły. Ona widziała tylko przed sobą człowie- 
ka wzburzonego, ale on stał przed swoją żoną, 
do której nawet nie mógł przystąpić bliżej, 
aniżeli na to przyjaźń pozwalała, a spotkał ją 
włabnie w chwili, w której ga ipnogo mążczyzny 

rzyjmowała różęy jako suak miłości 
d ję O Bożz mój! — wybuchnął — gdybym 
mógł umrzeć ! 

— Panie Drew — odezwała się Łacja, 
głęboko wzruszona jego boleścią — cóż są 
stało ? Może mam kogo przywołać na pomoc ? 

— Ne, nie...— odrzekł głosem arywanym-— 
za chwilę będzie mi lepiej. Proszę panią, nie 
wołaj nikogo... 

Odwróciła się i powolnym krokiem odeszła 
ku domowi, rozmyś'iwając nad təm, co təÈ mo: 
gło tak strasznie go dotkaąć. Wiedziała, że 
okazana przez nią sympatja podziałała dobrze, 
że pocieszyła go jaż do pewnego stopnia. Nagle 
ząromieniła się pod wpływem nowej myśli, 
kara wpadła jej do głowy na wspomnienie na- 


J. Ihnato 


LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika 
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tropny podział ciężaru ; ad 3. Pożywienie sze- 
regowca musi być uzupełnione. Jeżeli się zwa- 
ży, że tego rodzaju lekka brygada wy- 
równa 2'/, dywizjom kawalerji, to zwyżka 
kosztów jej pożywienia wypadnie  znikomie 
mała; ad 4. Uniform strzelecki; ad 5. Kwestja 
obuwia nastręcza sporo materjału dla pomysło- 
wości wynalazczej. 

Broszura kończy się takim komentarzem 
pod względem celów marszu dystansowego : 
„W słusznem uznaniu. iż każdy „welon strate- 
giczny* (t. a. oddziały konnicy, wysadzane 
przodem przed korpusami) nie może się obejść 
boz podpory i odsieczy, dodają wszędzie kon- 
nicy wysuniętej oddziały piechoty. Nikt jednak 
nie pomyślał jeszcze o tem, aby ta piechota 
mogła dotrzymywać kroka konnicy. 
Więc też wywody moje nie zawierają w gran: 
cie rzeczy nie nowego, lecz tylko wskazują 
środki do umożebnienia „tego, co leży w inten- 
cjach strategji“. 


Z prowincji. 


Złoczów 18. listopada. (Brak hotelu. — Na 
sze stosunki. Ważna dla grodu naszego kwestja ma 
wejść. jak słyszeliśmy, na porządek obrad rady miej- 
skiej, Jest to sprawa budowy hotelu, który mógłby 
jakie takie dostarczyć wygody licznym stosunkowo 
podróżnym, odwidzającym nasze muzy. Obecne za- 
jazdy nasze, to odwieczne, czystej krwi okazy kar- 
czem, jakie widniały ongi po miasteczkach galicyj: 
skich i dały bezwątpienia wobec niewygód i niepo- 
rządków, w pierwszym rzędzie cudzoziemcom impuls 
d» ochrzezenia kraju naszego mianem Pół Azji. 
Ostatnie lat dziesiątki stworzyły znośne stognnki w 
tej mierze we wszystkich miastach i miasteczkach, 
jeden tylko Złoczów pozostał unikatem i zachował 
wiernie tradycję chałatowych domów gościnnych. 

Gorączkowa akcja anticholeryczna nie zdołała 
wprowadzić ładu i porządku do naszych złoczowskich 
sarczem — przepraszam, nhoteli “ — gdzie izby g0- 
ścinne stoją ua równym poziomie z podsieniami i 
stajniami, a rozmaite wonie i wyziewy staczają Za- 
ciętą walkę o palmę pierwszeństwa. A przecież- w 
Złoczowie mieści się starostwo, sąd obwodowy, kilka 
większych oddziałów wojska | cały szereg instytucyj, 
odwidzanych przez gości, nietylko z bliższych, lecz 
i z dalszych okolic. Często zdarza się, że w kar- 
czmach wszystkie poko'e zajęte, a podróżni zniewo- 
leni włazić po walących się schodach, raczej drabinie 
na poddasze, do niechlnjaych, brudnych nor, nieokre' 
ślonego rodzaju. W tych murach mieściły się z 
końcem października przy mglistych szybach, rodziny, 
szukające schronienia przed szalejącą wówczas burzą 
i mroźnem, śnieżnem powietrzem. 

Dlaczego Złoczów pozostał dotychczas w tyle 
poza innemi, znacznie mniejszemi nawet miastami, 
jest zagadką, którą zdołają rozwiązać chyba tylko 
sami ojcowie miasta. 

Lecz prawda, że u nas umieszczono szkołę 
dziewcząt obok aresztów miejskich, widocznie, aby 
ułatwić młodzieży obserwowanie rozmaiich wleczo- 
ych do więzienia indywiduów i upadłych E apa 2 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji Imlenla Tadonsza Ko- 
ściuszki. 


Djarjusz lwowski 

Niedziela 20. listopada. 

Pierwszy koncert gal. Towarzystwa muzycznego 
pod kierownictwem artystycznem p. Rudolfa Schwarca 
w sali Towarzystwa. Początek z uderzeniem godziny 
wpół do pierwszej w połndnie. 

Odczyt dr. Teofila Ciesielskiego „O bakterjach" 
w „Skale.“ Początek o godz. 5. po południu 

Herbatka „Salomejek* w Kasynie miejskiem. 
Początek o godz. 5. P południu. 


Teatr: „Winny“ gprzedstawienie popołudniowe). 
„Dziecko szczęścia.* Początek o godz. 7. wie- 
czorem. 


Przedstawienie magiczne Józefa Jagodzińskiego 
w sali „Sokoła“ o godz. 8. wieczorem. 

Poniedziałek 21. listopada. 

Teatr: „Chamska dusza“, komedja w 4 akt, Mi- 
chała Wołowskiego (po raz pierwszy). Początek o 
godzinie 7. wieczorem. 

Wtorek 22. listopada. 

Pogadanka w stowarzyszeniu nauczycielek (Ry- 
nek 1. 10). 

Środa 23. listopada. 

Nadzwyczajne zgromadzenie „Lutni“ 
wieczorem. 


o godz. 7, 


Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy, ka. 
Eustachy Sanguszko, wyjechał wczoraj z Tar- 
zora dy Wiednia, w sprawie konwersji dłuzu iude- 
mnizacyjnego. W tejże samej sprawie wyjechał weza- 
raj do Wiednia na dai kilka członek Wyd iału bra- 
jowego, p. Tadeusz Romanowicz. 


miętnych ałów Gotfryda, niedawno temu wypo: 
wiedzienych... 

— Gdybyż tym, który je mówił, był Drew, 
a nie Gotfryd! — wyszeptała, obrywająe bez- 
myślnie listki z róży, trzymanej w rękach 

Niebawem przyłączył się do niej Drew, 
okazujący jaż teraz 0 wiele spokojniejsze uspo- 
sobienie i uśmiechając się smutno, podał jej 
rękę. 

— Mousiałaś pani, panno Ł1cjo, — rzekł — 
widząc mię przed chwilą, sądzić, że jestem nie- 
spełna zmysłów. 

— Myślałam tylko o pańskiem zmartwie- 
niu — odparła. -- Lękam się, że pana spotkało 
coś okropnego. Czy zmarł panu może jaki dregi 
przyjaciel lub krewny ? 

— Ni: — odrzekł z gorycaą; — ja nia 
mam żadnego przyjaciela i mogę panią zape- 
wnić, że nic się nie stało; było to tylko przy- 
pomnienie pewnego starego zmartwienia, które 
mię czasami napada i staje się wówesst dla 
mnie męczarnią. Musisz mi pani przebaczyć, oba 
wiam się bowiem, żem cię przeraził. 

— Nie mów pan o tem — odrzekła z wy- 
razem współczucia w pięknych swych oczach. 
Za wszystkie skarby świata nie chciałaby 
dopuścić w nim tej myśli, że ją w istocie prze- 
raził. 

— Niech pani o tem nikomu nie wspomiaa 
— prosił ją — Gotfryd nie wie nie o mojej 
przeszłości. Przyjdzia dzi.ń, w którym powem 
pani, co mię tak uciska, ale dziś jeszcze nie 
mogą pani tego wyjaśnić. Zchciej pani również 
usprawiedliwić moją nieobecność przy śniadaniu .. 
muszę się przejść trochę ażeby całkiem przyjść 
do siebie 

Łucja spoglądała jeszcze czas jakiś za nim, 
gdy się oddalał, pożegnawszy ją ukłonem, a po- 
tem zda > przypomniała sobie, że pora śniadania 


a 
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miota Eda s Pigia i. AEG życia towarzjaigo Ślub sympatycznej 
śpiewaczki operowej ny Marji Pawlikównej, 


z p. Władysławem Ń o0wakowski m, sekretarzem 
lwowskiego magistratu, odbył się wczeraj o godz. 10. 
przed południem, w cerkwi Wniebowzięcia Najśw. 
Panny Marji. 

Dnia 15. bm. odbył się w Peczeniżyninie ślub 
p. Mieczysława Patraszewskiegoe, z panną 
Wandą Kwiecińską. 

W tych dniach odbędą się w Smogorzewie (W. 
Ka. Poznańskie) zaręczyny hr. Ludwika Myciel- 
skiego, b. posła do parlamentu niemieckiego i wł. 
Gałowa, z panną Elżbietą Myeielską, córką śp. 
Ignacego i Jadwigi z hr. Moszezeńskich, wł. Smo- 
gorzewa. 

Nekrologia. 
nas z Tyczyna, 
nagle skutkiem pęknięcia 
br. Kaschnitz 
wywołała wszędzie 


Przed kilku dniami — piszą do 
w Rzeszowskiem — zmarł tutaj 
aorty, notarjnsz Karol 
w 43 roku życia. Śmierć jego 
nader przygnębiające i bolesne 
wrażenie, gdyż śp. Kaschnitz, zażywał ogólnie szoze- 
rej sympatji i szacunku. W ciągu 8-letniego pobytu 
w miasteczku naszem, był on — jake notaajusz — 
istotnym dobrodziejem ludu postronnego, któremu w 
każdej chwili spieszył ze sumienną i rozumną, a bar- 
dzo często zupełnie bszinteresowną radą i pomocą. 
Tutaj znów, w szezupłem gronku inteligencji naszej, 
był duszą tejże, nie szczędząc ni zabiegów, ni tru- 
dów na każdym kroku, gdzie szło o dobro ogółu: 
czy to jako radny miejski, czy członek szkolnej rady 
miejscowej, prezes kasyna, członek wspierający ocho- 
tniczej straży ogniowej itd. Wymownym też wyrazem 
powszechnej miłości i szacunku, któremi go darzonó, 
był pogrzeb jego w d. 16. bm., który zgromadził 
przed domem żałoby tłumy, zarówno ludności miej- 
scowej, jak przyjaciół i znajomych z bliższej i dal- 
szej okolicy. Serdecznemi słowy pożegnał z kazalnicy 
zwłoki zacnego patrjoty i obywatela wikary tutejszy 
ks. Sochański. R i p — Hr. KolowratKra 
kowski, patrjota i pisarz czeski, zmarł w dobrach 
swych w Rychnowie nad Knieżną, skutkiem apople- 
ksji, która spotkała go na polowaniu. — Rotmistrz 
Cremieu-Foa, który po stoczeniu pojedynków z Dru 
montem i innymi antysemitami wysłany został do 
Dahomeju, zmarł tamże skutkiem ran, otrzymanych 


w ostatniej potyczce. 

Kalendarz. Niedziela (20.): Feliksa de Val. 
Wschół słońca o godzinie 7. minut 22, zachód o 
godzinie 4. minat 10. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 


jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, dropie i pardwy, ba- 
żanty i kuropatwy, tudzieź ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

Przenikliwe zimno panuje w szkole żeńskiej 

. Mickiewicza. Widocznie kaloryfsry źle fungują. 
Dzieci ma.zną w klasach i muszą siedzieć w pła- 
szozach. Otrzymaliśmy z tego powodu już kilka za- 
żaleń, które podajemy do wiadomości prezydjum ma- 
gistratu. Zdaje się, byłoby praktyczniej ustawić 
w każdej sali piec, aniżeli zaprowadzać ogrzania cen- 
tralne. Lwów nie ma jakoś szczęścia do nowych wy- 
nalazków, które, sprowadzone do nas, rzadko się 
udają. 


BEP TEn a R 0) a 


Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kończaki. w powiecie stanisławowskim, na 
dokończenie budowy Bzkoły, zapomogi w kwocie 
100 zł. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. 
temperatura w tym czasie była — 138'C., 
Fig + ©. najniższa — 28°C. 

a dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szko. - 
litechnioznej: Wiatr będzie 3o kierunku NE 
zachodni, co do siły słaby (2); średnia temperatura 
doby pozostanie około — 2°C., niebo będzie przewa- 
żnie zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
ckoło 85 proe.; opad śnieg nieznaczny. 

Powiatowe Towarzystwo handlowe zawiązało 
się w Stanisławowie i rozwija Bię coraz pomyślniej 
a 1. grudnia otwiera bazar wyrobów krajowych. Do- 
tychczas otrzymało to Towarzystwo jedyne i wyłączne 


Srednia 
naj- 


w tych dniach wystąpiło z uwagą o opuszczeniu, w 
jakiem znajduje się grób zmarłego W r. z. lite ata 
śp. Włodzimierza Stebelskiego. Otóż Gazeta Warsza- 
wska donosi, iż na mogile zdolnego, lecz nieszecęśji - 
wego pisarza wkrótce stanie odpowiedni nagrobek 
kamienny z napisem i ezterowierszem pióra zmar- 
łego. Zarządzeniem budowy pomnika goja? się znany 
literat G. 


O procesie Hendigera pisze N. W. Tag- 


blatt: Dnia 28. bm. rozpoczyna się w Krakowie 
proces przeciw rosyjskiemu  poddanemu Józefowi 
Hendiger, który, jak wiadomo, fłszywie zadenun 


cjował u rządu rosyjskiego mnóstwo osób, 
spiskowców, układaijących zamach na cara. 
nie opiewa na oszustwo i oszczerstwo. 
zwanymi Świadkami zuajduje się także pułkownik 
rosyjskiej żandarmerji Markgvafaki, któremu swego 
czasu pelecono zbadać autentyezność denuncjacyj 
Hendigera. Oburzenie przeciw nędznikowi jest tak 
wielkie. że żaden adwokat nie chciał się podjąć jego 
obrony. Ustanowiony w końcu przez izbę adwokacką 
obrońca z urzędu dr. Doboszyński złożył swój man- 
dat, gdyż imieniem Żony MHendigera prowadzi 
przeciw niemu proces rozwodowy Skutkiem tego 
wyznaczony został do obrony dr. Szaflarski. 

Bójka. Daia 17. bm. przyszło w antrakcie w 
Wodwilu paryskim do bójki pomiędzy Edwardsem, 
mare Matin i Lacazem, administratorem Gil 

ASA. 


~ Odczyt hr. Wojcischa Dzieduszyckiego. Mimo 
niezbyt przychylnej aury, zebrała się w piątek wieczo- 
rem, żądna natchnionego słowa publiczneść, tak licznie 
w sali ratuszowej, że wypełniła ją sobą całkowicie. 

Z estrady wykładowej przemawiał znakomity 
retor, hr. Wojcieók Dziąduszycki, na temat porozbio* 
rowych dziejów Polski, a przemawiał z tem głębo- 
kiem, filozofńicznem zrozumieniem przedmiotu i z tą 
ognistą swadą, która najobojętniejezych nawet porwać 
musi, najchłodniejszych rozentuzjazmować. 

Całokształt dotychezasowych dziejów naszych po- 
rozbiorowych, podzielił hr. Dzieduszycki na 3 okreBy. 
idea Polski, zdobywszy się 
na hasła, których nie było 


Jakoby 
Oskarża: 
Między we- 


rozbita 
3. maja 


W pierwszym 
w konstytucji 


(m.) Szynki we Lwowie. Nie wiele może mie- | już czasu spełnić, szukała następnie opieki pod 


że miasto nasze pod 
szynków, należy do najmoralniej- 


względem ilości 
Europie, a przedewszystkiem w 6to- 


szych w cał:j 


skrzydłem orłów napoleońskich. Rzecz to na pozór 
dziwna, że porwał ją z sobą despota, ujarzmiający 
ludy i że Polacy krew swą tak chętnie przelewali 


sunku do ludności ma nierównie mniej szynków, jak | w San Domingo, lub w wąwozach Somosierry, prze 


każde inne miasto galicyjskie. Jestto niewątpliwą 
zasługą starszego radcy magistratu p. Łyszkowskiego, 
który powoli, ale stanowczo zabrał mę do umniej- 
szenia liczby wyszynków. Przed objęciem binra przez 


ciwko narodowi, który podobnie, jak oni u siebie, 
opierał się obcej przemocy? Ale sprzeczność ta da ste 
usprawiedliwić, jesli zważymy entuajazm, jaki bu 


dziła sama osoba Napoleona; dalej to, że wrogiem 


p. Łyszkowskiego, stan rzenzy był taki, że jeden | jego była tm sama koalicja, która pożarła Polskę ; 


lokal szynkarski wypadał na 280 mieszkańców, a 


wreszcie — 00 najważniejsze — jeśli uwzględnimy, że 


było to w roku 1874, kieły ruch we Lwowie był | szło o to, aby wielkimi ozynami rozbndzić naród 


bez porównania mniejszy. W porównaniu z owym 


czasem umniejszono liczbę szynków z górą o 100, 


z uspienia. Jakimkolwiek zresztą był Napoleon, nie 
wolno nam zapomnieć, że z szmatu ziemi, pomiędzy 


tak, że dziś przy tak ogromnie zwiększonym ruchu | mocarstwami rozbiorowemi, utworzył coś nakształt 


handlowym i targowym jeden szynk (łącznie 
z restauracjami, kawiarniami, cukierniami, restaura- 
cjami kantynowemi, kolejowemi, gdzie podają napoje 
spirytusowe eto.) wypada na 350 mieszkań 
ców stałych. Jest to olbrzymi postęp, Z którego 
istotnie cieszyć się wypada. Dodać należy, że w mia 
stach galicyjskich w ogóle przypada jeden szynk na 
180—220 mieszkańców, we Lwowie jest więc Bto 
sunkowo najmniej szynków. 

Smiałą kradzież popełniono wczoraj za rogatką 
Janowską. Gospodarz gruntowy z Wiszenki 
Slipiee pozostawił bez dozoru przed karozmą konit 
chwili, gdy Slipiea wyszedł 
które z wozem nie: 
Szkoda 


z wozem. Po dłuższej 
z karczmy, nie zastał już koni, 
wyśledzeni dotychczas złodzieje uprowsdzili. 
wynosi 120 zł. 

Zmiana własności. Majątek Wierzbiąż, w po- 


wiecie sokalskim, należący od 400 lat do Zbrożków | 


(Porajów), został sprzedany p. Michałowi Janiszo- 
wskiemu, właścicielowi dóbr Rusina. 

Tzraslita Francos kupił w Źłoczowskiem dwa 
majątki, mianowicie: Józefin, obszaru 1 200 morgów, 


z» 78.000 zł. od bar. Zefji Czechowiczowej, i Płu- 


hów, obszaru 1300 morgów, za 160. 000 zł. od | ma w nas zgnilizny trupiej i 


mc | Rothów. 
w === już przeminęła i | szybkim krokiem udała 
się do doma. 

Gdy wchodziła do pokoju, zastała w nim 
całą rodzinę już zgromadzoną. 
musisz nam wybaczyć, że nie 
odezwała się pani Rae 
daje nam tyle do 


— Łucjo, 
czekaliśmy na ciebie — 
burne, ale dzisiejszy wieczór 


czynienia. 

— Ależ ja całkiem o temm zapomniałam — 
zawołała Łucja — jakżeż niegrzeczną muszę się 
wydawać w twoich oczach, cioteczko, że przez 
| cały ranek w niczem nie byłam ei pomocną. 

— Nie potrzebują woale twej pomocy, a 
sprawia mi zawsze przyjemność, gdy widzę, ża 
ty się bawisz — brzmiała odpowiedź — Teraz, 
gdy możemy trzymać dwie słażące, nie mam 
znowu tak wiele roboty. 

— A propos, gdzież jest Dick — zapytał 
w tej chwil Getfryd. — Czy nikt z państwa go 
nie widział ? 

Łucja zarumieniła się 1 nachylona ku Lad 
die, ażeby w ten sposób ukryć swe pomięszanie, 
odrzekła : 

— Zdaje mi się, że poszedł za park. Spotkał 
mię i prosił, ażebym go usprawiedliwiła. 

— Hm, to szczególne! W tej porze błąkać 
się gdzieś za parkiem — zauważył Głotfcyd. 


Rezdział XV. 
Niesręczny grace 

Drew zjawił się dopiero za godzinę, prze 
praszająs panią Raeburne jak naigoręcej za tak 
znaczne opóźnienie. 

Gdy, wezwany przez Gotfryda, odchodził 
do swego pokoju, by się przebrać do gry Lawn- 
Tennis, był już znowu tym samym spokojnym, 
pewnym siebie człowiekiem, jakim do tej pory 
dla wszystkich się okazy wał. 

Popołudniu tego dnia sda Whitefriars, 


lakon 50 et. 


Boć | wielkich 


UKANIA UST, proszek roślinno-alkaliczny 


które sprowadzają ból i 5: u zebów. — Pudełko 30 i 60 ot. 


małej Polski. 

Po upadkn Napoleona, sympatja przylgnęła do 
potęgi rosyjskiej. Powstało kongresowe Królestwo 
Polskie, w którem szanowano religię narodową. 0ta- 
ozano istotną opieką szkolnictwo polskie, literaturę 
ojczystą. I kto wie, do czego Polska byłaby doszła 
na tej drodze, gdyby nie rok 1831, Ale nam nie 
wolno potępiać bohaterskich wysiłków ; potrzeba ich 
było, aby naród nie zaginął w samolubstwie i serwi: 
lizmie; potrzeba było propagandy czynu, aby kosżtem 
ofiar wytworzyć poczucie solidarności na 
rodowej. 

Tak nastała epoka druga, epoka emigracyjna, 
Jak ongi żydowscy tułacze nad wodami Babilonu. 
skupiali się wychodźcy polscy nal Sekwaną. Tam 
pulsowało serce narodu, tam myśl jego pracowała, 
gdy bioz smagał nieustannie niewolników w ojezy- 
stych sadybach. Epoka ta zakończyła się znowu 

wielkim zgrzytem dziejowym, rokiem 18 

Odtąd datuje się epoka trzecia: nauczyliśmy się 
cierpieć i w oiszy pracować, A jakkolwiek cicha ta 
praca nie rzuca wielkich błysków na dziejowym ho- 
ryzoncie, żyzną jednak jest ona, bo dowiodła, że nie 
że księdze naszych 
dziejów dodane będą eszcze nowe, świetne karty! 


zastępstwo przedsiębiorstw górniczych Stanisława 
Szczepanowskiego w dostawie węgla na Stanisławów 
i okolicę, 

Nagrobek poety. Jedno z pism warszawskich 


Dziś, gdy państwo chce ludzkość cał: 

w. maszyną, fmkojonającą punktualnie, meokanicznie, 
olska jest powołaną wskrzesić dawne swe tradyoj , 
wskrzesić ideał państwa, opartego na ind tidan aj 
wolności, lecz nie mwawoli; państwa, utworzonego m 
modłę idei jagiellońskich. Ta dążność dziejowa Polski 
jest już teraz widoczną i, zdaniem prelegenta, dopro- 
wadzić musi do celu; brakuje tylko" jeszcze Poleo, 
ściślejszego kontaktu z ogółem Światowym, brakuje 
chwytania wszystkich wielkich kwestyj WS] Męcanych 
i przetwarzania ich myślą prawdziwie polską A skoro 
i to się stanie, wówczas Polska usnnie głazy j cier- 
nie, zalegające jej drogę, i wykaże, ik wierzenią na- 
ali paiaka poezji nie były pozbawione pod- 

Oto krótka treść odczytu. 

Czyż dodawać, że burzą oklasków wyrażono 
znakomitemu prelegentowi uznanie i wdzięczność ? 

Zmiany w składzie komisji artystycznej dla 
nadzoru sceny polskiej we Lwowie. P. Tadeusz Ro- 
manowiez, dotychezasowy delegat Wydziału kraj. 
i przewodniczący komisji artystycznej, usunął s'ę dla 
braku czasu. Wydział kraj. przyjął rezygnację p. 
Romanowicza i uchwalił, jż na przyszłość trzej 
członkowie Wydziału kraj, zasiadać będą kolejno 
w komisji artystycznej, mianowicie: zastępca mar- 
szałka p. Antoni Jaksa Chamiec i członkowie Wy- 
działu krajowego pp.: Dr. Józef Wereszczyński 
i E. Jędrzejowicz. 

Neofitka W Paryżu żywo zajmują się doko- 
nanem przejściem baronowej James Rotazyidowej na 
katolicyzm. Neolitka, synowa baronowoj Natanielo= 
wej, urodzona w roku 1847, owdowiała przed kilku 
laty. Ghrztu udzielił jej biskup Beauvais. 


Humorystyczny kalendari „Amigusa* 
na rok 1893, uznany jako najlepszy, nabywać mog} prenu- 
meratirowio „Dziennika Polskiego% po zniżonej ce- 
nia 40 ot (z przesyłką pocztową 45 ct. Nador 
ozdobnie wydany kalendarzyk kiesz0ak 0 wys„Śmigusa* 
SB 20 o (z pei podmoma) 22 ct, 

adika. a rodziny liston: 
p. Gozdawy z Nowego miasta 1 zł, o <A 


Nad życia zdrojem. 


(Wyrwana kartka.) 


Kwiatem błysnęła ponad życia zdrojem, 
A w fal zwierciadle, choć się one pienią, 
Marzący wzrok jej tkwi wiernia odbity 

I rozm'rzeniem ozłąca je swojem, 
Lękliwem słońcem wisi nad. przestrzenią, 
Anielskiem skrzydłem muska dna granity. 
Promienue widmo, jak piskię gołębie, 
Wzlata milczące ponad ciemną strugą 

I pyta oicho: Czemu one głębie, 

Tak bez spokoju płyną i tak długo 

O granitowe miotają wybrzeże 

Falę po fali w bolesnej cfierze? 


Czemu w gorączce rzuca się wciąż życie 
I pierś swą krwawi o skaliste głazy, 
Zamiast, spokoju zaczerpnąć cbflcie 

I prześnić rajski sen w cieniu oazy ? 

Dla czego szalu szuka i boleści 

I burz wciąż nowych zaród w sobie mieści ? 


Odwieczna bajka wrata ZNOWU żywe: 

Te rozhukane fale, te uparte 

I ta nad niemi jasność migotliwa, 

Co opromienia każdą bolów kartę, 

I złotem marzeń wir życia obleka 

— Żaliń nie zwykłe to dzieje... człowieka ? 
* 

Anioł poezji, cicha gołębiea, 

Lata promienny nad życiową tonią 

I jak w zwierciedle odbity w jej fali 

Migoce, blaskiem nęci i zachwyca... 

Ale go strugi życia nie dogonią, 

Kamiennym szlakiem mknące ciągle dalej... 

St. R. 


Niadomości literackie 1 artystyczne. 


Wiadomości osobiste. P. Mieczysław F ren- 
kel otrzymał od dyrekcji teatrów warszawskich ty- 
godniowy urlop, który zamierza zużyć na występy 
gościnue w Krakowie, 

Repertoar teatrainy. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 

„Winny*, dramat w 3. aktach Voss'a; wieczór € 
godzinie 7 „Dziecko szozęścia”, operetka w 3. aktach 
Millósker'a; jutro w poniedziałek po raz pierwszy 

„Ohamska dusza”, komedja w 4 aktach, oryginalnie 
napisana przez Michała Wołowskiego; we wtorek pe 
raz piąty nLirniozka z Sabandji“, operetka wk 
aktach Varnay' a. 
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ożywiony różnobarwnemi toaletami licznych gości, | gości, | 
przedstawiał nader malowniczy obraz. 

Drew stał nieco na uboczu, jake widz, nie 
biorący udziała w grze i nieświadomy zupełnie 
tych lieznych, pełnych podziwu spojrzeń, jakiemi 
przedstawicielki płci pięknej go obrzucały. 
W wolnem, białe ubraniu A 'nelowem i w jasnym 
fiicowym 'kapelasza wyglądał rzeczywiście bar- 
dzo przystojnie. Niejedna z m' łodych dziewcząt, 
uczestniczących w zabawie, byłaby z wielką 
przyjemnością u'rzała w nim swego partnera. 

Lekkie dotknięcie ramienia przerwało nagle 

jego zamyślenia. Była to Łucja. 
Panie Drew — zapytała z nómiechem — 
stoisz pan tutaj bezczynnie, a ja właśnie szukam 
kogoś, z kimby można zacząć nową partję... Czy 
będziesz pan łaskaw ? 

— Z przyjemnością. 

— W takim razie powi pan, że przedsta- 
wię cię mojej przyjaciółce... Panna Bella Hamil- 
ton, pan Drew... Państwo oboje będziecie grali 
przeciw mnie i panu Grakamowi. 

Drew zazdrościł w duszy młodemu Graha- 
mowi, który znów widocznie dumny był z tego, 
że piękna pani Daller będzie je ago partnerką. 

Musiał jednak zebrać wszystkie myśli, ażeby 
się stać o ile możności przyjemnym towarzyszem 
dla panny Hamilton, młodz:utkiej brnnetki o 
ładnej twarzsyczce, której duże, szare oczy pa- 
trzyły nań z niewinną ciekawością. Byli tacy 
głośliwi, którzy utrzymywali, że panna Belia 
jast ogromną kokietką. A może i w samej rzeczy 
tak było; bądź co bądź, Drew bawił się z nią 
bardzo dubrze i wkrótce, zajęty grą, zapomniał 
o samym sbie i gniotącej go trosce. 

— Uważaj pan, panie Drew, bo zwycięstwo 
gotowo ci się wymknąć — zawołał Grabam z 
przeciwnej strony, gra bowiem zaczynała przy: 
bierać dlań coraz pojyślniejszy obrót. 


z zmusić się do uśmiecha. 
y 


nana a 


do ozyszozenis z b ó w. 
Usuwa kamień i 


Dick nie dał żadnej odpowiedzi, lecz ; sko- 
czył naprzód za piłką i nie wiedząc o tem, że 
panna Hamilton stoi taż obok niego, machn 
silnie swą rakietą, w tejże jednak chwiii negul, 
że kogoś uderzył, a do uszu jego doszedł lelski, 
bolesny okrzyk. Odwrócił się i ku wielkiema 
swemu przerażeniu ujrzał, iż panna Bella pu- 
szczą swoją rakietę, następnie jed: aą ręką chwyta 
się za drugą, a twarzyczka jej przybiera wyram 
bolu. —Przez nieuwagę uderzył ją z straszną siłą 
w rękę. t 
— Panno Hamilton — zawołał — czy zro- 
biłem pani co złego? 
— Zdaje mi cię... 
odrzekła Bella głosom słabym, nadaremnie usi- 


że mait rękę słamaną — 


— Nie dziwiłbym się, gdyby tak było w 
istocie — rzekł Drew. — Poswól pani, niech 
zobaczę, czy nie mógłbym w „jaki sposób uśmie- 
rzyć bolu pani. Nie przebaczę sobie nigdy”ewo- 
jej nieostrożności. 

Z wszystkich stron Zaczęli sie dokoła nich 
bierać goście 1 Drewa zagypy WAĆ pytaniami. 
Pewien młody człowiek zauważył pái osem, ke” 
taki „niezgraboy pan nie POWinien się. mięssa 
do zabawy, w Której bierą Foe. panis“. 

Oblicze Drewa w jednej chwili stało się 
purparowe, ale całkiem sapokojnid przystąpił do 
autora tej uwagi i rzekł: 

— Mass pan słuszność: Nigdy więcej: nie 
aniami — % ZWracająć SĄ do Gra 
— Przypieś mi pan nieco 
zimnej wody. Mały palec jest wytkoięty, ale ja 
go zaraz nastawię, pani jediak, mis Ham* ton, 
musieg na chwilę zebrać całą odwagę. Czy po- 
pani łatwo w omdienie ? 

O, nie. Nigdy jeszcze w życiu nie ze- 

mdlałam — odpowiedziała odważnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
az Z EE ZZ 
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będę grał £ 
Kand ciagnąt dalej: 


padass 
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Z teatru. Wznowiony w piatek na naszej scenie 
dramat Wiktoryna Sardou pt. „Fedora“ jest dziełem 
scenieznem  niezaprzeczenie wielkiej wartości, lecz 
tworzącem zarazem pewien przełom w twórczości 
znakomiiego pisarza, Tu Sardou, zapominając ponie- 
kąd o całości. wysilił się na przedstawienie jednej 
„ postaci i dla niej niejako jadynie ramy dorobił. Je- 
żeli się nie mylimy, „Fedorą* rozpoczął mistrz cały 
szereg tego rodzaju dzieł scenicznych: nastąpiły „Teo- 
dora“, „Tos”a* i inne. Przechodziłoby to zakres uo- 
gatki kronikarskiej, zastanawiać się bliżej, o ile sztuka 
dramatyczna, przez Sardou tak genjalnia przed tem 
tworzona, na zmianie zyskała, lub straciła; a jeżeli 
tej kwestji dotknęliśmy, to jedynie dlatego, iż już z 
tych kilku słów wypływa, że taka postać przez mi- 
'strzą na pierwszym i jedynym planie dramatu posta- 
wiona, nastręcza niezwykłe trudności dla jej przed- 
gtawicielki i że łatwo może nęcić podjęcie się od- 
tworzenia jej na scenie, ale wcale nie łatwem jest 
spełnienie tego zadania. 

Z tem też tylko większą przyjemnością podnieść 
musimy, że pani Żelazowska w roli Fedory, sta- 
nęła na tej wyżynie, na jakiej ją autor chce mieć, i 
tak indywidualnością, jak pojęciem typu nakreślonego, 
odpowiedziała podjętemu a trudnemu zadaniu, i zdaje 

ę nam. iż będzie to wyrazem ogólnej opinii, jeżeli 
dodamy, że rolę tę zapisać ona może śmiało złotemi gło- 
Bkami w bogatym swym repertoarze ! 

O panu Żelazowskim, w roli Lorysa, mo- 
żemy chyba dodać do dawniejszych naszych spostrza- 
żeń o jego grze, iż stała się więcej jednolitą,  wy* 
szlachetniała i przedstawia się dzisiaj dw całej pelni, 
w prawdziwie urtystycznem zaokrągleniu. 

Nie potrzebujemy wreszcie dodawać, że bardzo 
licznie zgromadzona publiczność przyjmowała tę parę 
naszych artystów prawie owacyjnie. 

lnne role spoczywały w doświadczonych rękach 
panny Pankiewicz (Olga), p. Hierowskiego (de Si- 
rieux), którzy oboje zasłużyli na pełne uznanie, re- 
Szta zas ról oddane zostały poprawnie przez pp 
Walewskiego, Chmielińskiego. Feldmana, Kliszawskiego 
i Stróżewskiego. 

Rełyserja staranna i wykwintna wystawa dopeł- 
niły składnej całości. 

Wiadomości z teatru. Praca w teatrze nieu- 
staje ani na chwilę. W ziale dramatu, w pełnym 
toku nauka najnowszej komedji Wołowskiego 
„Chamska dusza“. 

W utworze tym, studjowanym pod  osobigtem 
kierownictwem autora, biorą udział: państwo Żela 
zowścy, panie: Stąchowice i Gostyńska i pp.: Fiszer, 
Zawadzki, - Hierowski, Chnmieliński i k'iku innych. 
O ile nam wiadomo, tak dyrekcja, jak i artyści sta- 
rają się, aby ten utwor p. Wołowskiego wypadł 
jak najświetniej — pomipąwszy już bowiem względy 
ozysto artystycznej natury, pragną, aby dzieło to na 
wskróś oryginalnie i głęboko pomyślane. równie 
siinie ak wpoiło w serce i duszę słuchaczy. 

W dziale operetki odbywają się pilnie próby 
z wybornego wodewilu pt. „Gorąca krew*, który we 
Wiedniu doczekał się setek przedstawień zupełnie 
aasłnżenie, gdyż napisany jest z rzadką warwą i 
humorem, a ubarwiony bardzo zgrabną muzyczką 


Z Izby sądowej. 
| Lwów 18. listopada. 
(Zadawniona zbrodnia). 

(m.). Bardzo ciekawa, ze względu na oskar- 

żenie, toczyła się wczoraj rozprawa karna przed 
trybunałem sędziów przysięgłych. Na ławie 
oskarżonych zas'adł Samuel Sol ser, wyznawca 
religji mojdągkowij, właściciel Złoczowa, oskar- 
żony zbrodnię oszustwa. Rozprawę 
próradził radca p. Spędakowski, oskarżenie 
wniósł zastępca prokuratorji państwa Pi- 
wooki, a Selcera broni adwokat dr. Dziędziele- 
wicz. W krótkości według akta oskarżenia spraw- 
przedstawia się w ten sposób: Samuel Selzea 
pożyczył hr. Młodeckiemu 3500 zł. za co otrzy- 
mał dwa weksie po 2000 zł. Ale potem zapro- 
| ponował sam -Selzer Młodeckiemu, że mu po- 
l życzy 20.000 zł. jadnak pod waronkiem, że je 
sahipotekuje na dobrach Młodeckiego Brody i 
Szczurowice i że z ogólnej kwoty  potrąci sobie 
owych 3500. Termin zapłaty oznaczono na 1. 
listopada 1874, a w razie niedotrzymania terminu. 
miał płacić: Młodecki po 3 proc. miesięcznie, aż 
do umorzenia całej sumy. 

Umowę zawarto a 6. p. notarjasza Goebla 

w Krakowie. Młodecki dał Selzerowi skrypt 
na 20.000 zł, a ten mu zwrócił dwa jego we- 
ksle po 2000 'sł. Za powrotem do Lwowa, Mło- 
decki upominał się u Selzera o resztę kwoty, . 
ale Selzer zrazu wymawiał się, że nie ma tyle i 
gotówki, a potem oświadczył, że się chce wy- 
cofać z tego interesu. - Nie pomogła interweucja 
Bofarjusza  Witosławskiego, avi pośrednictwo 
Majera Weinreba, który w roku 1878 ukł dał 


się z Selserem o aapłacenie dłngu przez Mło: ! siec telefonowych w miastach: 


deckiego. 


"LAMPY STOŁOWE, 
LAMPY ŚCIENNE, 
LAMPY BUDUAROWE, 
LATARNIE. 
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wł asność pańs wa i do tego izby o potrzebne” 
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Weinrebowi oświadczył Selger, że' z procen- 
tami od 3.500 zł. należy mu się już tyle, ile 
jest wyrażone w skrypcie. Mimo to Selzer przez 
lat szesnaście nie upominał się O pieniądze, 
czekając widocznie, aby Młodecki zapomniał jak 
się sprawa miała. Dopiero w marcu 1591 wy- 
stąpił z prośbą do sądu w Złoczowie o pozwa” 
lenie zasekwestrowania dochodów dóbr Młode- 
ckiago Brody i Szczurowice za zapłatę wrze- 
komo mu należących się 20.000 zł. i procenta 
od r. 1874 po 3 pret. miesięcznie. Nąd, opiera- 
jąc się na przedstawieniu rzeczy przez Selzera, 
pozwolił na to. Prokuratorja państwa więc oskar- 
ża Selzera o to, że podstępnie wprowadził w 
błąl sąd złeczowski i dopościł się oszustwa na 
szkodę Stefana Kazimiurza Młodeckiego. 

Oskarżony Selzer nie poczuwa się wcale 
do winy i twierdzi, że hr. Młodeskiemu zapła- 
cił całych 20.000 zł. 

Świadek p Steffan  Młodecki przesłu 
chany złożył zezuanie zgodne z aktem oskar: 
żenia. /W obec zawartaj ugody na 9000 zł. 
świadek mie czuje się pokrzywdzonym i n ie 
przyłączył się do postępowania kar- 
ne go. 
Po przesłuchaniu świadków Altera Chaima, 
Weinreba, faktora, Antoniego Mayera pełnomo- 
enika Młode kiego i, adwokata złoczow: kie- 
go dr. Heyrego, zastępcy prawnego M. i 
odczytaniu rozmaitych aktów, zamknął przewo 
dniczący postępowanie dowodowe, 

Przed postawieniem sędsiom przysięgłym 
pytań, przemówił obrońca d:. Dziędziele- 
wicź, żądając, ażeby trybunał pytań 
przysięgłym nie stąwiał, ale wprost 
wydał wyrok, uwalniaiący Selzara 
od oskarżenia, a tona podstawie za 
chodzącego zadawnienia. 

Żądanie to matywował dr. Dziędzielewicz 
tem, że wadłng aktu osksgżonia czyn jeszcze 
w r. 1878 popełniony został, a od tego czasn 
minęło więcej, aniżeli lat pięć i oskarżony nie 
ma żadnych korzyści ze swojego czynu, ani też 
p Mołodecki nie ponosi żadnej szkody, gdyż 
zawarto ugodę i p. M. oświadczył w sadzi», $8 
nie przyłącza się do postępowania karnego. 

Rvzchodziłoby się, więc jeszcze o to, czyli 
takie Ar i a szkody, a właściwie ni-za- 
trsymanie korzyści moż% nastąpić po wniesieniu 
aktu oskarżenia. W tym wsględzie odwołuje się 
dr. Dziędzielewicz na zasadnicza orzeczenia naj- 
wyższego trybunału, które stwierdzają, że takie 
awrócenie szkody może ustąpić na we: pod- 
czas rozprawy, byleby przed wyda* 
niem wyroku, 

Zast- prokuratorji p. Piwocki uznaje, że 
w danym wypadku zachodzą warunki zada- 
wuienia — s wyjątkiam PORA Czasu. Proku- 
rator twierdzi bowiem, czyn karygodny nie 
został popełaiony w r. 1873, ale w raka 1891, 
t. j. w chwili, gdy Selzer wa*ósł podanie ogze- 
kncyjne. 

W odpowiedzi wyżzazał dr. Dsiędzielewicz, 
że tutaj mogą zachodzić tylko trzy ewentualności : 
kontynuacja czynu, powtórzenie czynu lub no- 
wy czyn. Obrońca jednak iwierdzi, że w obe- 
cenym wypadku żadna z tych ewentnainości miej- 
sca mieć nie może. 

Trybunał po dwugodzinnej naradzie przy” 
chylił się do wywodów obrońcy i nie stawiając 
pytań sędziom przysięgłym, ogłosił wyrok, 
nwalniający Samuela ŚSelcera od 
oskarżenia. 
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Ustatnie wiadomości: 
Półnrzedowe stara Presse i Fremdenblatt 
z całą ostrością potępiają wczorajsze wystąpienie 
dra Mergera w izbie posłów. Fremdenblatt pisze: 
„Dzień ten był stanowczo jednyra z najfatalniej 
szych w izbie posłów. Nikt nie dopuszcza się 
zdrndy Ftanu na Anstrji, ale prawie codsień= po- 
pełnianą była zdrada stanu na parlamantaryzmie 
ausirjackhim.* Stara Presse pisze: „W zjednoczo- 
nej lewicy snajdują się snać żywioły, dle któ- 
rych pokój wswnętrzny jest zgrozą i które zawi- 
chrzają wsze.kie dążności ku temu pokojowi, 
chosby nawet od członków stronnictwa, do któ- 
rego one należą." 


D. 18. bra, wniesiono do izby posłów przed- 
łożenie rządowe „o wydobyciu środków pienię- 
żnych na przejęcie sieci telefonowych w Grazu, 
Pradze, Iryeście. Lwowie, Czerniowcach, Piiźnie, 
AAA Białej, Bernie i Lmen na własność pań- 
stwa 

Odnabne orzedłożenie opiewa: 

5 1 Rząd zostaje upoważniony do objęcia 
(jak wyżej) na 


LAMPY DITMARA 


GDOBYŁY 


LAMFY STOLIKOWE ze A 
Z ZASŁONĄ KORONKOWĄ LAMPY T. 


URAL A” 
z PŁONIENIEM KULISTYM 


= Z 
p OP 


SKŁADAJĄ PONOWNIE DOWÓD, ŻE UDOSKONALENIE LAMP NA- 
FTOWYCH TAKI POSTĘP WYKAZUJE. IŻ TAKOWY A0 7% OCZESNYM, 
BEZMIERNIE ZWIĘKSZONYM ŻADANIOM ŚWIATŁA W NIBSPODZIA 

NIE WYSOKIM STOPNIU ODPOWTAWA. 


DITMARĄ LAMPY 


SUMIENAEM WYKONANIEM, NAJWYŻSZA, SIŁA 
ŚWIETLNĄ, PRZY RÓWNOCZEŚNIE ZADZIWIA 
JACO NISRICH CENACH, POPYT ŚWIATOWY. 


SKŁAD WE LWOWIE | 


PALNIKI O SILE 4 DO 157 ŚWIEC. 


DZIENNIK POLSEI z dnie 20. Listopada 1894 r. 


na ic, nabycie i adaptację środki. pieniężne w .| Mengera Spodziewać się wązakże należy, że 


nieprzekraózalaej sumie 1.500.000: + rpoważał 
się przez oprocentowanie przyjąć sie majączga 


kapitału, co najwyżej 4'/,%/, i umorzenie „ję naj- 


dalaj w dziesięsią annniietach. F 

$. 2. Kwoty, tytułem rat każdym Fasem. ‘pray - 
padające, mają być co roku  wstawiaite . da 
budżetu państwowego w rubryce ministerstwa 
handlu. 

$. 8, "Wykonaniem tej ustawy mają się za- 
jąć moi ministrowie handlu i skarbo. 


Hamb. Nachr. dowiadują się z kół parla- 
mentarnych, że niepomyślne doświadczenia w 
sprawie spoczynku miedzielncgo  skłoniy mini- 
stra handlu Berlepscha do  oględriejszego na 
przyszłość stosowania odnośnej austawy. 


Da Koelną Ztg. donoszą ze Stambułu, że 
Rosja żada od Turcji, iżby tylko okrętom z 
rosyjską flagą handlową wolno było przepły wać 

Dardanelle. Usposobienie jednak Porty ma 
być obecnie tego rodzaju, że nie podobna przy- 
puścić, by zgodziła sią na rozwiązanie tej 
kwestji sprzecznie z iatniejązemi traktatami: 


Urzędowy Dresdner TE przeczy kate- 
gorycznie wszelzim wieściom, jakoby sfery mia- 
rodawcze w Saksonji niechętnemi „były dla no- 
wego przedłożenia wojskow go. 


Rada paistwa 


. Telegramy „Dziennika Poiskiega.* 
Wiedeń 19. listopada. W izbie poxelskiej. 
w dalszym toku rozpraw wcsorzjszych, wygłosił | 
Młcdoczech Masaryk wielką mowę  polity- 
czną, w obronie czeskiego prera państwowego, 
rzyczóm dowodził cywilizacyjaej równości 
Słowiad z Niemcami w Austrji. "Następnie pray- 
taczał ustępy z świeżo wydanej broszury prefekta w 
„Theresianam, „Ratkovsk pego, ren*guta cze- 
skiego, który z pomocą scfizmatów niedorze- 
f cznych dowieść usiłuje, iż Ansina ma prawo i 
; obowi germawzacji Słowian swoich.  Owoż 
| mowca Uzasudniał, iż stronnictwo. niem.ecko-libe- 
| ralne, w grancie serca swego, tak samo myśli i 
| cznie. 


W 


mr- Ak M 


| siẹ korowód z pochodniami ne 


webac oczywistej obrazy” naródowości czeskiej, 
oraw “faktu, ii M oger niejednokrotnie występo- 
wał w sposób nieaawistny i szyderski przeciw 
Polakom, Koło polskie w tym przynajmniej wy- 
padku nie glegnie poktsom .awicy: . 


Telegramy. ziennika Polskiego ` 


Buda-Peszt 19. listopada. W srodę odbędzie 
cześć We 
ckerlego. 

Woede zdarzyły się tu 2 wypadki cholery. 

Paryż 29, listopada. Gabinet Lou beta 
wyszedł z dotychczasowej dyskusji, nad ustawą 
prasową dość zwycięsko, gdyż 329 głosami 
przeciw 228 nchwalono przejść do rozpraw 
szczegółowych. 

Berlin 19. listopada. Międzynarodowy wiec 
socjalistyczny. nchwalił — na wniosek Lieb- 
knechta — rezolucję, zwracającą się przeciw 
sogjalizmowi państwowemu, a oświadczającą 
się natomiast za rewolucyjną demokracją so- 
cjalną. 

W czasie prelekcyj Virchawa urządsili 


| studenci antisemici nieprzychylną dla tego uczo: 


nego demonstrację i Apnócii w kcen salę wy* 
kładów. 
Parlament rozpoczął rozprawę nad reformą 


podatków. Ek 


Wiedeń 13). listopada. Dr. Wiad Ochentko- 
wski zamianówany został zwyczajnym profesorem ekonomii 
may cznej na uniwersytgoie lwowskie, 


e 19 -Kdsopada Kredyty 316%7; anglosy 
2:67 łaemiterbanki **826'26 „0 sztacbany 292: 87: lom- 
„ię 86-12: *cytoniowa* 172 — ;alpiny 55:60; renta majo- 


wa 97:57 ; węg.renia tuts 113105. 

Wiedeń: 19. Tistopada. Dziś przedpoładnicm 
złożyli przysięgę w ręce cesarza: p. Weckęrla, 
jako prezes gabinetu, a po nim nowomiąnowani 


ministrowie Ludwik Tisza i Hieronymi Nestępnie 
przedstawił się cesarzowi cały gabinet węgierski 


w komplecie. 


Fiume 19. Parowiec „Stefania“, 


listopada. 


Z Masarykiem polemizował Manger w węgierskiego towarzystwa „Adria“, wjechał w po- 


sposób — jak zwykle — zjadliwy i uwłacza- 


jący preeciwnikowi. Masaryk — są słowa tego 


wach powstał na ławach czeskich taki orkan 
c burzenia, jaki rsadko kiedy zdarza się widzieć 
| w parlamencie. Wszyscy posłowie ozescy 
| skoczzyli z miejse swoich i zaczęli wołać: „Ani 
słowa jednego nie pozwolimy mu mówić 
! dalej w tym toniel“ Na to Menger odpowie- 
| dział coś niezrozumiałego, poczem ponownie za” 
| wołał głosem donośnym do Masaryka: „Powta 
j rzam, śe to zbrodnia stanu!“ — równocześnie 
zań Morre zawołał: nNiech żyje Auetrja. 
brawo Mengar!* — Gdy wreszcie na sckańdę 
się uciszyło, udzielił prezydent Mengerowi upo- 
mnienia; ten chciał mówić dalej, lecz Ozesi i 
Stoweńcy zagłaszyli go wrzawą. 

Wobec tego prezydent przerwał posiedzenie 
na 5 minut, gdy wsselukoż bo tej pausie Moen- 
ger znów gotował się do dalszego przemawiania, 
powtórzył slą halas w poprawnej edycji, tak, że 
przewodniczący musiał zamknąć posiedzenie. 

Najbliższe posiedz:nie dziś : Monger ma kon- 
tynnować niefortunną mowę swoją. 

Wiedeń 19.-listopada. Z aby postów). Dzi- 
siejsze posiedzenie, wbrew ogólnema oczekiwaniu 
doznaczało się spokojcym przebiegiem. , Na 


| posła — czerpał oświatę swoją na granicy 
azjatyckiej i jest przyjacislem Tołstoja; Mówić 
| w Anstrji o czeskiem prawie państwowem, jest 
Bp R stanu (?!). — Przy tych sło- 


dzisiejszem posiedzeniu zażądzł p. Masszryk dwoskich=słychać, 


ustanowienia osobnej komisji dla wytażenia 
p. Mengerowi nagany za jego wczorajsze wyra- 
żenie, ublizające w wysokim stopnin p. Massary- 
kowi. (Mengar nazwał go zdrajcą stana). 

Prozydent Smolka warządził wybór tej ko- 
misji, która ma na wtorkowem plensrnem posie- 
dzenia przedłożyć swe sprawozdanie. 
w. P. Monger usprawiedliwiał się, że nie miał 
zamiaru wyrządzenia komukolwiek osobistej 
obrazy i dał tylko wyraz swemu obrażonemu 
poczuciu Barodowsmu i swamu prawnopaństwo- 
wemu przekonaniu. Po tym wstępie kontynuował 
p. Menger przerwaną wazoraj mowę przeciw 
czsskiema prawu pańszwowamu % torie wszakż8 
ściśle przedmiotowym. Po posiedzenia odbędzie _ 
się sesja komisji w sprawie nageny. 

Posłowie liberalni zzynią rozpaczliwe zabie- 
i, by polskich posłów 


pozyrzać na korzyś t stòr finnsów M-qa>l oświadczył. 


bliżn Molfetty na parowiec „Arigo* i zatonął. 
Kapitan „Stefanji* i 19 majtków uratowało się 
na pokład parowca „Arigo*, pięcia majtków do- 
tychczas nie odszukano, 

Bukareszt 19. listopada. Król i następca 
tronu przybyli tu wczoraj wieczorem. — Na 
dworcu oczekiwali ich ministrowie, inni dostojnicy 
i liczne zastępy publiczności. Publiczność długim 
| korowodem s= pochodniami odprowadziła króla 

do pałacu. Plaa przed pałacem królewskim był 
rzęsiście oświecony. Minister robót publicznych 
wyjechał na spotkanie króla na granicę. 

Paryż 19. listopada. Zgromadse nie przewód- 
ców socjalistycznych uchwaliło wyczekiwać na 
wyniki berlińskiego wiecu socjalno demokra- 
tycznego. Wyraziło też niezadowolenie z rezolu- 
cyj, powziętych na ostatnim kongresie, któremu 
zarzucono, iż się od sprawy socjalistycznej td 
wraca i okazuje skłonność do ustępstw. 

Paryż 19. listopada. Policja aresztowała nie: 
mieckięgo anarchistę Fryderyka Puschla, u któ 
rego znaleziono anarch'styczne broszury. Puschel 


wzbraniał się wymienić policji swego zamie- 
szkania. 
Petersburg 19. listopada, Jak w kołach 


car. jest. wielce zadowolony 
z postępowania carewicza następcy we Wiednia, 
tndzież z wyniku tej jego wizyty. 

Carewiczowi następcy ma być niebawem 


| podaną sposobność do większego udziału w po 


lityce wewnętrznej. 

Petersburg 19. listopada. Ogłoszono ukaz, 
na mocy którego wszystkim żydom, którzy słn- 
żyli w armji rosyjskiej jako podoficerowie wedle 
dawniejszego regulaminu, tudzieś ich krewnym 
praynależnym do miast środkowych gubernii ro- 
syjskich, zakazarym jest pobyt w mieście Mo- 
skwie i całej guberni moskiewskiej. 

Beriin 19. listopada. Sejm pruski rozpoczął 
obrady nad projektem reformy podatków, Mini- 
że co. do głó- 


, 


| 2341 


=? 


SOBIE ,GUSTOWNEMI KSZTĄLTAMI, | 


nia 


PLAC MARJACKI 9. 


Zuioru Majowego 
(z miłą are inatyczną wonią, ciemno Skarpetkiji Pończochy 


sysiemu Jagera, para od 25 ct. do 95 ct 
bardz» mocne i e epłe, poleca 


MAKS MUHLFELD. 


Lwów, Rynek 3%. 


(w oddzielnym składzie li na tan cal 


| HERBATA 


J Familijna mieszanka . 5 
4 Melange de Moskau. . p 
| Vansińska 

| Wysiewki z herbat nłasnych 
| Ozru-h;y berbaciane . 


g| w przerożnych smakach, 
J i krajowych, także makaroników i bi- 


(Łaskawe zlecenia z prowine:i uskutocznia || maman 
najstaraaniej i wyzeła odwrotnie) i poleca | mmmmmmmmmnmnnsmmum 


H 'ndel towarów korzennych, owoców, her- 
baty, łakoci, win i delikatesów 


BANA BACZYŃSKIEG 
pray u. Arademiekiej 1.3. we SEM 


Do desinfekcji 


najlepszy środek 
Róslera Woda de ust i zębów 


jest nie.ap-zeczenie najlepszym srodkiem 
Si przeciw bolowi zębów i służy równo= 
częśnie do ntysymania i czyszcze" 


muj. im „SIE przykry odór. 


$ Wiedeń I., Regieruńgsgnsse 4. 


©" Prozę się strzedz przed falsyfika- 
tami i żadać Rosiera wady de ust iylkt 
z Rrglerungsgasse 4 w Wlednia. 


Apteka Z. Ruckera we Lwowie. 


paciągająca 


krze:howywana) 


264 


uu z us 1 


zagranicznych 


„N. L 


szkoplów szampańskich. 


Wiedniu, I. 


2. 


UST 


Kolby, Retorty, 


e ia od łat wielu aiai 


Rury szklanne; 


37 1—8 
s 


1 Hasckz 35 ct. 
R Tiichler, aptekarz 


Skład główny: 2 


"NA ZIMĘ 


<— urzędników i nauczycieli ći", 
160 znajdą na drodze rzetelnej i 
150|bardzo popłatny i nie nu- 
B Wielki wybór CIASTEK do herbaty ERA zarobek. Oferty pod 
« do ekspedycji anon- 
sów Henryka Schalek w 
W ollzeile _ 11. 


kiad Fard | Matai 
Skład Fard | Materjal w 
Leopolåa Lityńskiego| 
we Lwowie | 

Koperuika 2. 
urządził osobny oddział naczyń 
szklannych i porcelanowych do 
użytku laboratoryjnego i poleca 
w największym wyborze : | 
Wanny pneumaty. 
ezne, Kubki, Możdzierzyki, Parowniea, 
Bizety, Czliudry miareezkowane, Men- 
zary, Pipe y, Sztuce, Kroplomierze, 
Mierki megyczne na łyżkę i wyżej, 
Pręciki, Termometry 

maksymalne. 
Wszelkiego rodzaju flaszki i słoiki 
z korkami szlufuwanemi; ip Wszystko 
w dział ten wchodzące 


po cenach najumiarkowańszych 


Leopold Lityński 
LWÓW 


Kopernika 2. 
E y 


ad 


wnych myśli przewodnich projektowanej reformy 
panuje zgoda zapatryw w łonie większości. Wy- 
konanie tej reformy pod względem finansowym 
jest obecnie możliwe, ale jeżeli się teraźniejszej 


chwili nie wysyska, to kto wie, czy w ogóle 
kiedy nadejdzie jeszcze taka odpowiednia 
ohwila. 


Wywody ministra przyjął sejm życzliwie. 


NADESŁANE. 


M JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1, 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie oefekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym 


Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji. 

Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 
wartości nomin lnej, przeciw wylosowaniu alpari, połączo- 
nemu re stratą dla właścicieli takichże losów. 
Jeneralna reprezentacja dla Galicji 
największege i najbogatszego w Świecie 
Tewarzywiwa wzajemuych ubezpieczeń 
ua życie „The Mutual*'. Rox założenia 


842. 
D -aana amaaa 


200 do 300 z! dochodu miesięczni? 


osiągnąć można kapitałem 300 do 509 zł. przy małem 
ryzyko, przez spekulucję dziennę, za pośrednictwem do- 
św.adczonego finausisty. Najlepsze referencje ze strony 
galicyjskiej klienteli Adres: „Prima Referenzen 888, an 
das Ankiindigungsbureau der N. fr. Presse in Wien“ Ko- 
re pondencja także w «id polskim. 208 1—3 


lekarz: chorób h. ewnętrenych oraz z chorób dzieci 


Dr TADĘUSZ KRYGOWSKI 


mieszka obecnie w uliey Kopernika l 3 Dzieci ub gich 
lezy bezpłatnie. 
W Madras, w Australji, w Jawie, w Zanz- 
barze, źżnajdują się lasy santalowe. ale soki ich 
nie mają własności Mysozy, która wchodsi wyłą- 
«enie w skład kapsułek Santału Midy. Drzewa 
tych różnych krajów różnią się zapachem, gęsto- 
ścią, są tan'a i służą, zmięszane z esencję cedro- 
wą, do podrabiania i fałszowania esencji z Santalu 
Mysozy: słowem trzeba zawsze wymagać napisu Midy. 


C. k. kolej * Państwowa 


Staaisiawóxz-Woronienka, 


Według ogłoszenia. zamieszczonego w Ga- 
secię Wiedeńskiej (Wiener Zeitung) ma nastą 
pić rozpisanie cfart w celu objęcia budowli 
podtorowych, nawierzchni i badynków na linji 
Stanisławów-W oronienka na lasach 1 do 9. 
Oferty przyjmuje c. k. jeneralaa dyrekcją 
kolei „państwowych we Wiedniu najpóźniej 
15. grudnia 1992. Warunki i inne ókęcznijj 
mogą być przejrzane u wymienionej władzy 
centralnej, jako też w dyrekcjach ruchu we 
Lwowie i Krakowie i u kierownictwa budowy 
w Stanisławowie. 


| 


Baczność na znak, w yvaiony na korku. oraz 
czerwoną otykietę z Orłem zaleca się ze 
względu na liczne fałszowania. 


Mattoni'eqo" riesshibelski | szezawy. 


Dyspepsja wino Chassaing. 


NEKROLOGJA. 


+ 
MICHAŁ Sas TYCHOWSKI 


opatrzony św, Sakramentami , zmarł po długich i 
ciężkich cierpieniach we czwartek dnia 17. listopada 
br w ÓŻ reku życia. 
W  amutku pogrąłona 
zapraazaj na pogrzeb, pg się odbędzie w sobot B 
dnią 19. listopada b. r. godzinie 3, popołudniu 
z domu przy ul, Z linaka pod l. 6 do grobowca 
mi ljnego na cmentarz Łyczakowski, 
Lwów, 18. listopada 1892. 
Oona F. Opuchlat i S;p, 
EEO S E a O a ES Ea 
TE Á 
1 Nz:jtańsze Źródło z - 
kupna i największy 
wyb r firanek. por- 
tjer. zas'on | oronto 
> wych, malowideł na 
szkle, 
przed- 
miotów 


żona, matka i rodzina 


z s 4 z | jakoteł 
NOWOŚCI DITMARA NA SEZOM [9923 IBRDAL A Dam onig 
ce a am | Cinko królewskie .*. „za Ją Kg. Zł. Ż r wych, D = 

Nouchong aromstyczna n ż50jlepszego stanu, jako to łóżka. EG 
3—|wdowy po oficerach, żony 3!02; i 


koców podróżnych, na łóżk i flu- 
nelowych, oras wszelkich mcżliwych kap 
koców. Chodniki cd 25 ct. wete do 3 zł. 
Narzutki Da otomany. 


' W wiedeńskim magazynie 


„AU LOUVRE” 


Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 
Kompletny cennik gratis i franco. 


Już wyszedł z druku 


BLAWATEKR 
JEDYNY KALENDARZ 

idla pań i młodych panienek 
na rk 


1898 
bogaty dział bsiletrystyczny, 
wdz'ęczne nłotne wierszyki, 
, Wypróbowane Sekreta robienia dosko- 
nałych Nalewek, Rat:fji i Likierów 
z najrozmaitszych owo ów 
oraz „Poradnik toaletowy** 
przez 
Fiorentynę i Wandę. 
| Cena egzemęl. w o:dobuej okładce 50 et., 
ze złocon zmi brzegam TJ et. 
Do nabycia we wszystk ch księgarniach: 
Po zau przekazem pocztowym 


|56 l-b 76 ct. uskuiecznia RAA 
franco. 


Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO 
Lwów, ulica Kopernika 1. 7, 


ob jmuje: 


2123 1—7 


= 
m) 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


LISTY Z AFRYKI 


w dwóch tomach 
z licznemi illustracjami 
w tekście 8-ka wielka (str. 246 i 235) 


cena zł. 5°20, z przesyłką pocztową 
zł. 560, 


zwonki szkolne w wadze od 4 
do 15 kl. po zł. 190 za 1 ki. poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1, (naprzeciw 
Katedry). 14 


Katiy kaszel 


ROMAN 


C. i K. NADWORNY PI 


TORTY, CIASTKA STOŁO WE, 
SUCHARKI 


MF- CENNIKI N 


UHL 


NASTĘPCA JÓZEFA M. BREUNIG, 


EKARZ I CUKIERNIK, 


W WIEDNIU, I., SINGERSTRASSE 21. 


DESEROWE i DO HERBATY 
, „CAKES." 939 1—8 


A ŻĄDANIE w 


otrzymała na skład i poleca 
KSIĘGARNIA 


Sopfartha | Czajkowskiego || 


3228 wę Lwowie. 1--3 
|z==wymi "O 


Sprzedaje się ręczną 


SKUBANKĘ 


lub wyrobioną z niej tkaninę. 


Zgłoszenia pod „M. 3965“ przyj- 
mu'e Rudelf Mosse, Wien. 
833 1—2 


najgoręcej zaleca sie wyszł 


„0 uniknięciu I leczeniu choró 


C. k. Uniwersalna Księgarnia 
I. Stefansp 


pod 1. 67, przy ulicy Łyczakowskiej, 
składajaca się z domu parterowego o 4 
pokojach i ogrodu warzywnego i owoco- 
wego do najęcia. Bliższych szezegółów 
można powziąć na miejsen lub u Wgo 
p. Gueklera pod |. 19, piątro I. przy 
alicy Łyczakowskiej codziennie od go- 
222% dziny 3. do 4. po połndnin 1—3 


Tylko 4 zł. 60 ot. 
Sardat zimowy 2 LOGGI 


z silnego, grubego prawio nie 


| Świadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkod iwe — bez leków. 


Wszystkim chorym na nerwy 


Romana Wełsamanna 


Nowy, racjonalny sposób leczenia. 


a w 22 nakładzie broszura 
920 
b nerwowych i apopleksji.* 


G. Szuliński, w Wiedniu, 
latz 6. 


REALNOŚĆ Jak długo zapas starczy 


kosztuje wszystko 


tylko93et. 


Wino pożyczkowe! 


w Wiedniu, VJ, Handsthurmstrasse 82. 


przeciw cholerze, katarom kiszek, bie- 


gunee i t. d. przy każdej sposobności 
zalecane. — Do nabycia we wszystkich 
aptekach. 991 1-8 


CZE E E 
| ue limiumuse="i"h 


do rozdarcia Loden z: ciepłą 
grabą podszewką, podług naj- 
nowszej mody ailnie i dobrze 
zrobiony z kołnierzem wykładanym 
i ogrzewaczem rąk, także fason strze- 
leeki z zielonemi wyłogami, w kolorach 
brązowym i szarym, jednostajnych. Sūr- 
duty te są zadziwiająco tanie, sprzedają 
się masami i każdy czytelnik powinien 
sobie taki zamówić. Jako miarę należy 
podać objętość piersi i długość rękawów. 
Rozsyłka ma miejsce za pobraniem. — 


Adres brzmi: 990 1—1 


A. Piels, 


Klelder - Magazin, 
Wien, I. Bez. Fleischmarkt 12/D. P. 


Najlepsze i najtańsze szkolne, orkie- 
859 strowe i koncertowa — 
SKRZYPCE, 
cello, violee, cytry z bardzo 
silnym resonansem, klernety, fle- 
ty, oraz moja słynne 
HARMONIKRI 


dostarezam najtaniej, wyróbea instru- 
mentów i harmonik 


0. Lederhofer, w Pradze. 
Brenntegasie. 
Cenniki gratis. 


— ——— 


HM Wyżej 200 pism różnej treści. 
| mó i 0 


Nowo otwarta, wspaniale urządzona 


KAWIARNIA METROPOLE 


we Lwowie, róg ulicy Piekarskiej | Pańskiej 


obok jeneralnej komendy i namiestnictwa. 2229 1—83 
Bufet znakomicie zaopatrzony; 
Bilardy wyborne, 


Największy wybór, bo 200 pism codziennych, 
illustrowanych i humorystycznych. 


swietlenie elektryczne. 


'GUzo£ITHOTO OpuoTJoTm 


o 


|| Wspaniałe urządzenie 


olektryczay aoge ażycia 


A 
SĘ | ( 


Odszczególniony dyplomem uznania na wystawie w Kołonji nad Renom 

1890. — Premiowany wielkim medalem srebrnym w Wels 1890. — Złotym 

medalem na wystawie hygienicznej w Sztutgardzie 189). — Wielkim 
medalem srebrnym na wystawie w Pradze 1891. 


Prospekta ze świadectwami gratis do nabycia u właściciela przywileju. 


J. Augenfelda, Wiedeń, |, Schulerstrasse 18. 


Pewna pomoc przy 
gośccu, reumatyzmie 


ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgji, ischias, ner-, 
wowych cierpieniach ż.łądka, bolu głowy, porażenin, 
bezsenności, bolach %rzyża, cierpieniach szpiku pacie- 
rzowego, zatianiach i t. p. daje uznany przez pierwaze 
powagi lekarskie uprzywilejowany, i regulować się dający 


mane Aparat do NACIATANIA “oe asc 


:096:9-09-09-06-:09-09-:9-0-0:0" 


HARLANDZKIM NIGIOM 


w Ima jakości nie dorównają żadne inne fabrykaty. 


se Dlatego prosimy szyć tylko 3 


HARLANDZKIEMI NIĆMI. 


Pierwsza galioyjska spółka 


importa waela kamiennego 
we Lwowie, ul. Sykstuska liczba 25. 


poleca; 


Węgiel kamienny górno szląski pierwszej jakości (prima) kostkowy, 
£ plombowanych workach od 5ciu cetnarów po 70 et. 

Tenże węgiel w grubych kawałkach bez worków 65 ct 

Tenże węgiel kostkowy w grubych kawałkach, jako też i w otwar- 
ych wozach w najmniejszej ilości 50 cetaarów po 65 et. 
Węgiel kamienny górno szląski drugiej iakości (secunda) w grubych 
kawałkach lub kostkowy tylko od 5-ciu cetnarów po 60 ot. 

Najlepszy górno-szląski kowalski koks od 5-cin cetnarów po 80 ct.: 
pojedyńcze cetnary tak węgla kamiennego (prima) jako też i koksu o 5 


centów droższy. e : ; 
Powyższe ceny tak węgla kamiennego, jako też i koksu, rozumieją 


się za 1 cetnar cłowy, równy 50 kilo z odstawą do domu. 
Węgiel kamienny, jakoteż i koks, całemi wagonami na wszystkie 
stacje kolejowe dla gorzelń, browarów, cegielń, młynów parowych i ìm- 
nych fabryk, dostarcza po znacznie niższych cenach. 
Drzewo opałowe bukowe suche i zdrowe, aż do dalszej zmiany za 
1 sag czterometrowy z Odstawą do domn, po zł. 14. 


wanych wozach z odstawą do domu 1 aniesieniem do piwnicy: 


czterometr., polan ' czę 
Wszelkie zamówienia przyjmajemy do wykonania w dnin następnym 


w razie możności i tegoż samego dnia. — Zaprowadzając dostarczanie 
węgla kamiennego w plombowanych worach, niemniej drzewa rzniętego 
i Inpanego w zamkniętych wozach, jesteśmy watanie ręczyć za wszelki 
ubytek w czasie transportu ae składu naszego do domu. 
Kantor spółki ulica Sykstuska ). 25. 
Telefon kantoru ar. 324. — Telefon składu drzewa nr. 337. 


Skła la i kokso na głównym dworcu. — Skład drzewa opałowego 
no sj "W a ulica Kleparowska l. 7 1—? 


po 
Wydawca: Józef Laskownicki, 


król. atołeczn. miasta 


Do naby 
Do każdego pudełka tutek, AA: 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnego wyrebu 


Koszule salonowe 
po zł. 1:05, 1-55, 2, 2-35, 250 i 3. 
Koszule z paki pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 275 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i 
oxfortowe po sł. 350 i 3-15. 
Koszule nocne po zł. 1:65, 3, 
ozdobione na wzór ukraińskich pe 
zł. 2:40, 2:60 i 3. 
Koszule dla chłopaków po 
zł. 1:40 i 1:60. 
Kalisony dla chłopaków po 
85, 96 ct, i zł. 1:10. 
Półkoszulki z kołnierzami 50 et. 


KALESONY 

pe et.90, zł. 1.05, 1'15, 1'45, 1-66, 1-80. 
KOŁNIERZE tuzin po zł, 340 i 280. 
MANKIETY tuzin po zł. & i 4:80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2'40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn. 

i siatkowe po et. 60, 90 do zł. 1'40. 
BIELIZNA letnia wełn. prof. Jacgera 

sprzedaję po vouson fabrycznye 


KRAWATY 
w największym wyborne. 
Zamówienia z prowincji wykonują 
się najstaranniej, 1483 1— 


Dentibus, 
Puritas. 
Eucalyptus 


Glówny skład: 


należy zatem zamawiać 


ile możności szybko. 


zł. ct. 
t wielki agal damski, wo wszel- 
kich kolorach, niezbeday . . . . —'95 
1 pnnktnalnie chodzący zegar bron- 
zowy z gwar.ncją 
1 pizkny pozłacany łańsuszak double 
z pięknym wisiorkiem . . . . . — 
12 sztuk chuste: do nosa z trwałomi 
brzegami A. 0. - 63. —35 
1 koszula damska lub majtki damski 
lub 1 gorset z obszewką haftow, —'95 
3 pary zimowych pończoch, sięga- 
jących wyżej kolan . .. . . . —'95 
4 pary zimowych szkarpetek, gru- 
bych i ciepłych . . . «. « . . » — 95 
l porcelanowy dzban, b. piękny, b. 
wysoki i wielki 
6 łyżek grubych z prawdziwego bryt. 


M." | —'9 
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wego bryt. srebra . . . . . . . —'95 
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doublé 
para imit. brylantow. kn'czyków 
a świecącym bryl. . . « « + « » —95 
fajka z aatuceznej pianki z oku- 
ciem 
cygarniczka z pianki z bursztyn. —95 
piękna jedwabna chustka na gło- 
wę lub szyję 1 łokieć długa . —'95 
13 łyżeczek do kawy z bryt. srebra —95 
3 śliczne wazy na kwiaty z figurami 
z porcelany . ss » - » + - . — 


pa "= 


W" 17%. oO PONO 2] 2 —95 


="— 


w 15 częściach . . . « « . e» . 350 

1 dobrze cbodz. amoryk. budzik na 
biurko pod gwarancją funkcjona- 3 
k 3. 


...|.. o 


długie, 130 otm. szerokie, tylko 3— 

Niepodobające się towary przyjmuje 
się napowrót i mienia się. — Wysełka 
odbywa się dokładnie za pobraniem. 


Adres: 989 1—1 


Biuro komisyjne Apfel 


RENOMA ťțë Wiedeń, | GD Fieischmarkt nr. 12/1, 
W "OOO Ah L 
GC. k. patent. hyeieniczne preparaty 


dia racjonalnego pielęgnowąnia ust i zębów. 
nowy wiedeński normalny środek ludowy do ezyszczenią i utrzymania 
zębów (Pat. zgr.) sztuka 25 kr. 


apecyficzne mydło do nat. 
i Paryżu medalami odznaczone, j) 


w ogóle 


Wiedeń L, 


L. 19.148/1692. 


Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi 


oboczne orzeczenie 


0 par Stefana Wierusz 
fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie. 

Z polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 
zbadałom n.desłany przez 


Najdawniej znane i jedyne, już w roku 1862 w Lozdynie 
ako najdelikatniejszy i naj-kuteczniejszy preparat. 1 puszka 1 zł. 


esencja do ust, najbardziej intenzywna, aptimiazmatyczna i antiseptyczna, zatem 
ochrona przeciw katarom i 
1, fiakon 1 z} 20 ct, 'h flakon 65 et 
Mod. Dra C. M. Fabera, nadwornego dentysty Ś. p. cesarza Maxymiljana I. ete. ete. 
Składy we wszystkich aptekach i perfumerjach w kraju i zagranicą. 
Bauernmarkt Nr. 3. 


miazmat;cznym 


Niemojowskiego 


W Niem: papie MAH kon 
wodnym napisem „3. W. Niamojowski* i znalazłem, ża takowy 
Zara ładnych niewłaściwych składników i tak pod wzglę: nie zawierają żadnyci 
chemicznego laborator |iem wydawanego procentu popiołów, jak i wydobywających się 
dymów, odpowiadu zupełnie wszelkim wymogom hygienieznym. 
Z miejskiego laboratorjam chemieznego. 


DZIENNIK POLSKI : dnia 20. Listopada 189% r 


Wzmacniające s'ły 


Józefa Schwarza 


Wino lecznicze pierwszego rzędu 


Idi] 


prawdziwe perskie, smyrneńskie, 
angielskie, także na miarę də 
wyścielania eałych pokoi. 


Materja meblowe 


najn wsze, jedwabne, wełniane, 
kratony, plusze i t. p. 


Portjery i franki 


do tychże podpięcia i karnisze. 


Narziiy 


na ottomany dywanikowe i ma- 
ter'alne z odpowiedniemi podu- 
szkami. 2122 1—? 


Skir 


i z kóz indyjskich. 


Chodnik 


kokosowe, wełniane, jutowe i t. p. 


Makati 


francuskie i wschodnie, 
Kili 
tureckie, serbskie i krajowe. 


KAPI 


na łóżka i serwety na stoły. 


Parawany 


ekramy i inne przedmioty deko- 
racyjne 


otrzymał w bogatym 
wyborze 
MAGAZYN 


A. KRAYSATOFOWICAA 


we Lwowie, plac Halicki 2. 


angarowa 
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infekcjom drogą powietrza 


Orzeczenie laboratorjum chemicznego król.stoł miasta Lwowa. 


Tatki hygieniczmne 
yB. W. Niemojowskiego 


zdrowiu szkodliwych 
składników. 


LWOWA. Widziano w prez. Magistr. Lwów dnia 30. Marca 1892. 
Moohaaoki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r. 
prezydent, zaprzysięgły chemik miejski i sądowy 


oraz we wszyst 


Gottlieb Tangsig 


Fabrykant 
c<obrych mydeł 
toaletowych 
i perfumeryj 


WIEDEŃ 
Io Wollzeile 3. 


Pani Karoliny Wolter, c. k. ar 
Panny Loli Beeth, c. k. śpiewacz D i 
Panny Antoniny Schlńger, o. k. śpiewaczki opery zadwornej w Wiednia. 
Primay, artystki e. k. uprz. teatru „an der Wien“. 

mieekiego teatro lndowego w Wiednin. 
ewaka opery nadwernej w Wiednia i t. d. 


Odpowiedzialny za redskcję Adam Krajewski, 


trzonego firmą łą: 
ról. stoł, miasta Lwowa. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 


y KLYTHIA 
FETTPUDER | 


Najbardziej elagancki puder toaletowy 
chemieznie analizowany i uznany przez 


Dra J. J. Pohla, c. k. profesora w Wiedniu. 


i WYDELIKATNIENIE 


Panny Ilki vw. 
Panny Heleny Odilon, artystki nie 
Pana Ernesta Van Dycka, c. k. śpi 


Prawdziwo de aabyoia wo Lwowie: Skład główny w aptece Z. Ruokera „ped 


UP.ĘKSZENIE 
CERY 


PISMA Z UZNANIEM 
tystki teatro nadwornego w Wiednin. 
{i opery nadwornej w Wiedniu. 


nice 28, 


cia w sklepach B. W. Niemojowskiego we Lwowie Teatralna 3., Jagielleńska6., w Kra kowis Sukien 
ich znaozniejažyoh handlach i trafikach. g~ Ostrzega się przed naśladownictwem. W 


8. W. Niemojo waski dołącza się powyższe orzeczenie urzędu chemio Cena 35 et. za sztukę, 


1345 i— 


DLA UTRZYMANIA 


SKÓRY 


OD: 644 1—2 


ski, Eugen. Szmidowicz, Filip Eule „Au bon Marsche*; w Tarnowio: A. Perl- 


srohraym orlom“; w Krakowie: Bracia Bielewscy, Andrzej Sebolz, J. Zaplatal- | 


berg, Moritz Fleicher jun; w Przomyślu: M. Bartischan, 8. Spachner. 


Papier s fabryki czerlańskiej, 


męskie, damskie i dziecinne. 


dsiecinne. 


dla pań, mężczyzn i dzieci. 


dla dzieci. 


polecają: 


Dm a a A. 
Pe- Na jesień i zimę! 3E 
Kaftaniki i Spodnie 
Skarpetki, Pończochy i Pończoszki 


Kamizelki i Pończochy myśliwskie. 
Kamasze sukionue i trykotowe 


Kapelusze, Czapki i Czapeczki 
Plaidy i Koce pluszowe i wełniane 


2115 1—? 


S. GABRIEL 6 J. CHLEBOWNIK 


we Lwowie, plac Halicki l. 3. 


a a WOJE 


RODY CNN NY CRO WWW Y N Y Y WY. X WZ] 


„ Handel Założony W roku 1789. 


śą HERBATĘ 
s ASHO 


w najlepszych gatunkach 


2157 


1-> poleca 


| FRYDERYK SAURUM 


5 = K 
AJANA CZCAJZI RRAN RARAN ARNAS IR A 


RAEN EANAN ENEA NEA EAN EI N A IEN AINEA A N A AA a E NEN] 


z. 


Korneuburski proszek dla karmy bydła 
dla koni, bydła rogatego I owiec. 


Od blisko 40 Jat z ogromnym sukcesem w użyciu w wielu obo- 
rach w wypadka h miechęci do żeru, złem trawieniu, dla 
poprawy mleka i zwiększenia wydatności podoju krów; 
wspiera naturalną siłę odporną zwierząńć przeciw zaraźli- 
wym wpływom. 
Cena '/, pudełka 70 ct., '/, pudełka 35 ot. 


Należy baczyć na powyższą markę ochronnę i żądać wyraźnie 
Kwizdy korneuburskiego proszku dla karmy bydła. 
Prawdziwy do nabycia w aptekach i droguerja ch. 


SKŁAD GŁÓWNY 1318 1—? 


Franelszek Jan Kwizda 


o. k, austr. I król. rumuński dostawoa uadworny, aptekarz okręgowy, 
w Korueuburgu pod Wiedniem. 


Najwyższe odznaczenie na wszystkich wysta: 
wach światowych. 


Najciężej posrebrzane zastawy i nakrycia wszelkiego 

rodzaju, kasety wyprawne , serwisy 

do kawy, herbaciane trzonki 

od najpojedyńczszych 
aż do 

najbogatszych 

w wykonaniu. 


stemplowany, 


nazwisko | CHRISTOFLE | 


całe 
i m.rśa ochronna. 


jedyne zastępstwo czystego srebra. 


$ 
12 łyżek zł, 17 12 P 
y ge 19 grabków n — | 1 wii. 7 kas 530 
KU 2 nożów "URE 1 chochelka 3:20 
PR 14 widelczyków „ 1p- 
4 


1 łyżka do jarzyn 4 — 
12 nożyków " 2 podstawek 4 8:25 
12 łyżeczek a W— | 1 widelec do sałaty 1'50 


Po cenie fabrycznej u Juljana Strzeleckiego złotnika we Lwowie. 


Richterowskie zabawki: Męczydusza, 


Krzyżyk, Zadania lukowe, Łamigłówka, Pitagoras itd. podają teraz wię- 
cej rozrywki, jak przedtem, ponieważ nowe ztszyty zawierają także 
zadania dla dwu zabawek odrazu. Prawdziwe tylko z marką kotwicą 


zzz o NR 
: Wiele tysięcy rodziców wyraziło się z wszelkiem uznaniem 0 wyso 
kiem wychowawczem znaczeniu sławnych Rtichlerowskich 


kotwicznych skrzynek budowlan ch 


nie masz lepszej i bardsiej zajmującej zabawki dla dzieci i dorosłych! 
' One są rajlepsz m z powodu twałości 


najtańszy m podarkiem na Gwiazdkę 


dla małych i wielkich dzieci. Bliższe szczegóły o skrzyn 
ksch budowlanych i powyżej wymienienych zabawkach di» 
¿wicze nia cierpliwości, możaa znaleść w nowym cenniku, 
zawiers- i Cenuik ten po- 
Q wspaniałe budowie. ws,” 
NY jek najprędzej sprowadzić wszyscy rodzice, ażeby mogli 
sawczasu dla swych dzieci wybrać rzeczywiście doskonały podarek, — 
Wszystkie budowlane skrzynki bəz faorycznej marki kotwicy, są to 
zwyczajne, a jako dopełni nia zupełnią beswartościowe naśladownictwa; 
należy więc żądać i przyjmować 
Jedynie kotwiczne skrzynki budowlane Richtera, 
które, jak dawniej, tak i teraz pozostają na niedoścignionej wyżynie; 
dostać ich można we wszystkich lepszych handlach zabawkami po cenie 
od 35 ct. do 5 zł. i wyżej. 2211 1—10 
F. Ad. Richter & Cie., a 

pierwsza austr.-węg. e. i k. uprzywil. fabryka skrzynek budowlanych, 


Wiedeń, I. Ul. Nibelungen 4, 
Rudolfstadt, Olteń. Rotterdam, Londyn E. C., New-York. 


2 Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, 


